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W  l i s *  s p a d o w ą  r o c z n i c ę  [T y r p . p p m p “
Kraków 29 listopada. ^eksandra i Amkczejewa, czy dla Francji Tal- ^ l l l  ’  L r .  -/JLwKraków, 29 listopada.

przed 96 laty, w  mglistą, szarą listopadową 
“̂ o c  buchnęła w niebo czerwona łuna pożaru, 
udeizjli podchorążowie na Beto euer, dresz
czem rewolucyjnym wstrząsnęła się Warsza
wa! Wielki naród, który był strażnicą rzym
skiej kultury i cy tlizaeji na wschodzie Euro 
py, dusił się w ciasnych ramac-h wyznaczonych 
mu przez kongres wiedeński i coraz bardziej 
zwężanych przez samowolę petersburskich 
władców.

W  krwi, w tradycji, w marzeniach uświado
mionej części narodu żyła Wielka Rzeczpospo
lita od morza do morza, od Dniepru niemal po 
0arę.

Chcieliśmy żyć i trwać na miarę Fidjasza, 
a tymczasem skrojono nam strój na mtorę 
krawca.

Fantasmagorje baronowej Krudcner, realizo 
wane przez fantastę Aleksandra, duch święte
go przymierza, wiszący jak zmora nad ludami 
Europy, byty czemś wręcz sprzecznem z ogrom
ną ideą Jagiellońską, która duchem i kulturą 
zdobywała narody.

Naród zawrzał buntem, spłonął świętym pło
mieniem umiłowania swobody i wolności, nie 
chciał znosić coraz bardziej ciążących więzów 
i zaprotestował zbrojnym czynem.

Szliśmy w imię oswobodzenia świata od uci
sku. od tyranji i przemocy, a na sztandarach 
wypisaliśmy wielkie nasło: >Za naszą i waszą 
wolność*. fcłj&ihfe!

To co wystarczało dla Austrji Habsburgów i 
Mettcrnioha. dla Prim Fryderyka, dla Rosji 

%

Aleksandra i Acakczejewa, czy dla Francji Tal
leyranda, —  to było za mało dla nas.

W  nas i tylko w  nas żyła wówczas idea 
świetna i olśniewająca, ta którą jako testament 
wielkiej rewolucji rozniósł po świecie jej wy- 
kionawea Napoleon i w imię tej idei powstaliś
my pierwsi. Wiosna narodów, rok 48-my, przy-, 
szły już po nas.

Padliśmy w nierównej walce. Zawiodło nas 
wszystko. Mieliśmy cudownego, jedynego w 
Europie żołnierza, mieliśmy o: icerów zaharto
wanych w ogniu stu bitew, mieliśmy generałów,, 
starych lwów napoleońskich, świetny sztab i 
pełny skarb. Mieliśmy genjalnych strategów, 
jak Prądzyński, ale zabrakło nam wodza na
czelnego, zabrakło nam tej soczewki, skupiają
cej w przełomowych chwilach dziejowych 
wszystkie siły narodu. Brakło nam rządu i Soj-

Czerwone wino dla niedokrwistych. 
Wszędzie do nabycia!  Wszędzie do nabycia l

i rozwinięcie w  szero«im zakresie robót inwe
stycyjnych. Sprawa pośrednictwa pracy win
na być powierzona wyłącznie państwowemu 
urzędowi pośrednictwa pracy.

Następny mówca Łitrner wysunął następują
ce postulaty: Rząd powinien opracować i ofi
cjalnie ogłosić swój nrogram gospodarczy na 
zasadzie racjonalnego interwencjonizmu gospo
darczego, zmierzającego do osiągnięcia przez 
rząd faktycznej kontroli produkcji oraz obrony 
warstw pracujących, inteligencji i robotników 
przed nadużywaniem przewag; warstw ekono
miczno silniejszych.

Rząd winien zmierzać do opanowania droży- 
wf przez organiczmą naprawę chorobliwych

mu. tóymdouyd, jed u , w o l, , H » »  W *-  K ^ e » j «  2 *  t y a S f e U

czas, gdy rząd w swej politycetego też upadliśmy zduszeni przemocą liczebna 
i materjalną wrogiego najazdu. I  dzisiaj kiedy 
obchodzimy równicę listopadową, staje nam 
przed oczami niemal to samo zagadnienie, sta 
je nam czas niedawny, gdy aa tych samych nie
mal polach bitew odparliśmy najazd wscho
dniego barbarzyństwa.. W roku 20-tym byliśmy 
o tyle szczęśliwsi, że Sejm zrozumiał wagę p » 
łożenia i nakaz chwili, że wy tężyliśmy wszyst
kie siły w  zgodnym porywie i że, co najważ
niejsze, mieliśmy na czele Człowieka,

Z porównywania tych dwóch wielkich mo
mentów w  dziejach naszego narodu płynie dla 
nys wielka nauka na przyszłość.

Wielka konfsrencja prac; w Warszawie
W arszaw a , 29 listopada.

Dzisiaj rano rozpoczęła się pod przewodnie 
twem wiceprezesa Rady ministrów prof. Eartla 
konferencja pracy, zamykającąa cykl wielkich 
narad gospodarczych, które rząd przepr >wadza 
tu sferami gospodarczymi w celu wszechstron
nego oświetlenia najważniejszych zagadnień X 
życia gospodarczego Posiedzenie zagaił wice
prezes Rady ministrów r>rof. Bartek któvy  w  
przemówieniu powitalnem podkreślił, że rząd 
stoi na stanowisku utrzvmania zdobyczy so
cjalnych, ludzi pracy i pragnie przez bezpośre
dnie porozumienie się 3 wysłuchanie opinji do
wiedzieć się, czego ta klasa robotnicza na dzi
siaj potrzebuje oraz usłyszeć ocenę swoich pod 
tym względem poczynionych kroków i swojej 
działalności.

W  dyskusji pierwszy zabrał glos pos. Zaręba, 
który przemawiał w imieniu zespołu organizacji 
robotniczych i pracowników. Przedewszystkiem 
mówca podkreślił, że kmtocznym^ warunkiem 
normalnego rozwoju społecznego i korzystnej 
dia klasy pracującej polityki gospodarczej jest 
nr obecnych stosunkach wierność rządu demo-

(D nolizie „Polsce i"
W  dniu pretnjery „AKROPOL1S" Stanisława 
Wysn.ańskiego w teatrze imienia Słowackiego.

Przed laty dziesięciu, w rocznicę listopadową, 
w czas owych pierwszych, dobitniejszych poru
szeń sprawy polskiej na arenie międzynarodo
wej, teatr im. Słowackiego (za dyrekcji Adama 
Grzymały Siedleckiego), dla podkreślenia mo
mentu budzących ś ę  wielkich nadzicji, podjął 
się pierwszej próby wprowadzenia na scenę tej 
zmarwychwstiuiczej, wiarą w odrodzenie prze
nikniętej „pieśni Wawelu", jaką jest dramat 
„Akrcpolis", od Iteku 1904 czekający na swą 
teatralną realizację. Próby tej dokonano wów
czas tylko do połowy, wystawiając jedynie dwa 
obrazy, pierwszy i końcowy. Obecnie w dobie, 
gdy gorąca tęsknota porty, gdy-naczelne hasło 
ego ;«r*cy twórczej, „Polska Zywa“ , jest już 

od I t ośmiu rzeczywistością, przynajmniej w 
sensie państwowej niezależności, teatr im. Sło
wackiego występuje z rozleglejszem jeszcze 
i śmielszem przedsięwzięciem: po raz pierwszy 
wystawia c a ł y  dramat, wszystkie jego czte
ry obrazy. Czyni to również w  rocznicę listo
padową. ale ńetylko dla uczczenia bohaterów 
powstania. To zn danie zawsze może spełniać 
„Noc listopadowa", aiestety od dłuższego cza
su przez teatr zaniechana, a zawierająca w so
bie tak wiele twórczych elementów, zarówno 
ideowych, jak artystycznych. Lecz gdy idzie 
o związanie tamtych, bohaterskich spraw z no
cy listopada z duchem współczesności, gdy 
jidzic o hołd dla „Polski Żywej1', a zarazem 
dla samego poety, jej najgorętszego orę
downika i zwiastuna iktórego 19-sta rocznice

gospodarczej 
bedzie stał twardo na zasadzie konstytucyjne

go zagwarantowanego pra-wa własności, gdy za
pewni poszanowanie dla prawa i pewności obro
tu prawnego, gdy zrewiduje system podatko
wy, Rząd wanien współdziałać w kierunku pod-1 
niesienia zarobków inteligencji pracującej j ro- * 
botników, tak, aby budżet ich dochodów pod
niósł się nie tylkc do poziomu przedwojenne-  ̂
go, ale również do poziomu obecnycn cen i aby 
starczył przynajmniej na zaspokojenie niczbęd 
nych potrzeb życiowych. _ j

Przedstawiciel Związku Zawodowego Polskie 
go, prezes Mańkowski, zgłosił następujące po -' 
stulaty: W  dziedzinie gospodarczej Z. Z. P. do
maga się opanowania wzrostu cen na środki 
żywności i artykuły pierwszej potrzeby. Płace 
robotników fizycznych i umysłowych winne 
być dostosowane do obecnych stosunków drc 
żyźnianych i regulowane według wskaźnika 
kosztów utrzymania. Z. Z. P. uwraża za naj
ważniejsze zadanie rządu celową walkę z dro
żyzną przez zakaz wywozu zboża i środków 
żywności, zbadanie kosztów produkcji i a drn m i-1 
stracji przedsiębiorstw przemysłowych, rozto
czenie kontroli nad produkcją i wymianą, do
starczenie taniego kredytu na potrzeby zdrowej 
poTdukcji przemysłowej i rolniczej. j

(Dalszy ciąg obrad konferencji podajemy na 
3-caej stronie dziemuKC. Przyp. red.)

K a m p a n i a  n  i r o n  w  ć p a n i a
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Budapeszt, 29 listopada. Dzienniki donoszą 
z Bukaresztu, że w chorobie króla Ferdynanda 
nastąpił moment krytyczny. Przy łożu choro 
gc czuwają stale o>bie córki które zabiegają o 
umożliwienie powrotu ks, Karola. Biegunowo 
przeciwne stanowisko zajmuje rząd Averescu,
zostający zupełnie yypływem Bratianu. Są
dzą, że gdyby ks. Karol nagle powrócił dr kra
ju, stałby się panem sytuacji, gdyż znalazłby 
oparcie w partji chłopskiej oraz wśród młod
szych oficerów.

Część umiarkowanych polkyków czyni za
biegi o takie rozwiązanie sprawy, aby tren

przypadł ks. Michałowi, a ks. Karol objął tym-: 
czasowo regencję.

,v„ - .Ą ' —i* ’

Ks. K m !  rimntósM i r a y f i a  sie
Paryż, 29 listopada. (PAT.) Jak podaje „Le 

Matin''1, książę Karol rumuński otrzymał wczo
raj w Paryżu z najwiarygodniejszych źródeł po
cieszające wiadomości, dotyczące stanu ziiro 
wia króla Ferdynanda. Książę postanowił po
wstrzymać się od powzięcia ostatecznej decyzji' 
w sprawie swojego postępowania do chwili 
przybycia do Francji królowej Marji.

knty^-mym 7,a.= -iiloni republik nń^kieg-o życia,
jawności publicznej kontroli rządu oraz rozwój 

wzmocnienie samorządu. Dotychczasowa po
lityka rządu w zakresie życia gospodarczego 
doprowadziła warstwy pracujące do najwyższej 
nędzy. Zmiana iść musi w  tym kierunku, że 
pracownikom fizycznym i umysłowym musi być 
przyznany decydujący wpływ na kierownic
two caiej produKcjl w handlu i komunikacji.

Zagadnienia racjonalizacji produkcji mogą 
byc rozwiązane na drodze wprowadzenia istot
nego samorządu gospodarczego i zagwaranto
wania rzeczywistej ingerencji w stosunkach 
gospodarczych. Podstawowym w tym względz o 
żądaniem warstw pracujących jest powołanie 
izby pracy. Źródłem obecnego kryzysu jest 
dotkliwe obniżenie konsumpcj szerokich mas 
w mieście i na wsi. Rozwój konsumeji jest 
giównem zadaniem polityki gospodarczej rzą
du. Obowiązkiem przeto państwa i  rządu jest 
nie tylko pomoc doraźna cierpiącym rzeszom, 
tocz 'ównież szeroka akcja enspodarcza w kio- 
iunku .talki z bezrobociem. Pierwszem wskaza- 
uiem będzie tu ożywienie mchu budowalnt-go

i w a h t h  f t ń  ( o M t j e i  <4 M i s i
Wiedeń, 29 listopada (PAT). Pisma donoszą I Powody tej koncentracji nie są znane, przy- 
Rzymu, że wedle doniesień »Impero«, skon-1 puszczają (jednakże powszechnie, że idzie tu o 

centrowały Włochy w norcie Brindisi krążow- zabieg Wioch w związku z wypadkami albań- 
nik woienny i 5 torpwiowcow. W  dniach na- skiemi . i
stępnych przybyć mają tamże dalsze okręty.'  0------- -------

ustanie, % zakończeniem strajku węglowego w 
Angiji. Węgiel polski umiał sobie zdobyć rynki 
zagraniczne, zastęoując rynek niem.ecki już
przed strajkiem angielskim, który co prawda 
był dla polskich producentów konjunkturą bar- 

zo korzystną i bardzo kuszącą Artykuł po- 
iwalr akcję rządu polskiego, dzięki którego 

staraniom eksporterzy polscy mimo pokus an
gielskich, nie zaniedbali innych z trudem i ofia 
rą skarbu jolsl togo pozyskanych klijentów za
granicznych. Oyfry statystyczno dowodzą —  
pisze » Stok hokus Dagblat*, —  że Szwecja po
zostać powinna dla Polski po ustaniu strajku 
angieLkiego nadal największym rynkiem zbytu.

Konf;KRCla trzech, a iinsłcnnis 
pferaje^ie

Paryż, 29 listopada. (PAT.) „Matin" podajt, 
że według ostatnich projektów, spotkanie 
Brianda, Chamebrlaina i MussoLniego miałoby 
nastąpić w jednem z miast kanionu, Tcssin. —  
Po rozmowach trzech mężów stanu, Briam’ 
i Mussolini rni :Tiby odbyć specjalną konferenc* 
w sprawach inreresniącycli jedyme Franci*, 
i Włochy, Ostateczne postanowienia w tej spra- 
wm będą powzięte w ciągu 3 do 4 dni,

uiosewanio nad budżetem 
Czechosłowacji

(Telegram k-kruwy „Nowej Reformy").

Praga, 29 Lstopaoa. W  sobotę w nocy izba 
przystąpiła do glosowania nad budżetem. Po
siedzenie trwało do godz- 2 pjpółnocy. Na żą
danie komunistów odbywało się głosowanie 
imienne nad każdą z dwustu zgłoszonych po
prawek. Głosowanie dawało przeciętnie więk
szość 170 giosów na rzecz rząau, przy około 
100 głosów przeciw. W  głosowaniu końcowom 
za budżetem obok czeskich i niemieckich stron
nic! wrządowych, glosowała także par.ja ks. 
Hlinkj j czescy narodowi socjaliści.

Praga, 29 listopada (PAT). To posiedzeniu, 
które trwało prawie całą noc, izba przyjęła w 

|pie*wszem i drageir czytaniu budżet 204 g’ 
iami przeciw 167.

hakowski następcą Krassina
WTedeii, 29 listopada G5AT). United Press 

łon.,si z Moskwy, że ambasador sowiecki w  
Paryżu Rrkows-ky zamianowany został następ
cą Kiassina.

Mlk&do w inonj

Prochy K r o s in  przez ^arszao ię  
do Moskwy

(Tełegram własny „Nowej Reformy11). 
Warszawa, 29 li dopada. Jutro o godz. 9 rano 

przejadą przez Warszawę prochy Krassina, 
przewożone z Londynu <j0 Moskwy. Zwłoki 
Krassina zostały &Pa*on« w krematorjum lon- 
dyńskiem. _ ,

Urnę z procam. Przywita na dworcu war
szawskim pose' pebtOrmoony sowietów Wojkow 
waaz z personalem P°®elstwa.

Wskutek błędnych 'wiadomości, iż prochy

: issina już w dniu dzisiejszym przejadą przez 
Warszawę na dworcu głównym, zebrała się 
pewna lośc komunistów, którzy pragnęli od
dać cześć prochom zmarłego Do żadnych zajść 
nie doszło. j | j

Pomyślne widoki eksportu taRśIa 
polskiego

Sztokholm, 29 listopada (PAT ). »Stokholms 
Dagblato ogłasza o eksporcie węgla z Polski 
dłuższy artykuł, w którym podkreśla, że zna 
czerne tego wywozu dla Europy bynajmniej ni©

.1

Paryż 29 listopada. (PAT.) Prasa donosi 
z Tokio ze źródeł angielskich, że według 
brzmienie olicialnego biuletynu, cesarz Yoszi- 
(hito znajduje się w agenji.

Sytuacja w Angiji
»Daily Mail* donosi, że w 42 okręgach wę

glowych doszło do porozumienia na. podstawie 
8-godzinnego dnia pracy. Brak jeszcze ścisłych 
wiad imisci z 52 okręgów. Wyniki z wszystkich 
okręgów będą znane w poniedziałek.

-Daily Herald* przyznaje się do zupelDe’ 
(kieski i nazywa ostatni strajk węglowy naj- 
, -stiaszmejszą klęską, jaKą poniosły związał za- 
j wodowre od ozasu strajku w r. 1875.

śmiirci właśnie w  dniu 27 b. m. przypomniało 
tradycyjne nabożeństwo w Grobach zasłużo
nych n-' '-e ), to niema istotnie lepszego w y
razu, jak dramat „Akropolis", swem proroczem 
widziadłem przyszłości, już tak niedalekiej, sta
jący obok najwybitniejszych dziel naszej wiel
kiej, w e s z c z e j literatury.

Możnaby wprawdzie podnieść zastrzeżenie 
przeciwko wiązaniu „Akropołisu" z jakimkol
wiek dniem polskiego listopada ze względu na 
wyraźnie zaznaczony w  dramacie charakter 
„wielkanocny" przedstawionej tutaj wizji. Do
wodów na to w tekście jest wiele, nie mówiąc 
już o ogólnej, wyraźnej wskazówce, stwierdza
jącej, że „rzecz dzieje się w Noc Wielką Zmar- 
twyenwstania". Lecz ta resurrekcyjno-wiolka- 
nocna szata jest tylko symbolem resurrekcyjno- 
narodowej przemiany, skruszenia PQt niewoli 
i państwowego zmartwychwstania,  ̂ czego po
tężną a różnostrunnie rozsnutą wizją wit-ozczą 
jest właśnie „Akropolis". W  takiem Rozumieniu 
dzieło to przestaje być jedynie czemś w rodza
ju misterjum religijno-wdelkanocnego, lee.z jest 
istotnym dramatem, dramatem narodowym 
którego treść stanowa walka dwu przeciwnych 
sobie idej, idei życia i śmicrck walka, zakoń
czona triumfem życia.

Dlaczego ta wa lka odbywa się w  5 atodrie 
wawelskiej, dlaczego właśnie zwycięstwo życia 
stroi się tutaj w blaski wiosennego święta W iel
kiej Nocy, odpowiedzią na to i kluczem do skar 
bów, ukrytych w głębi poetyckiego Sezamu, są 
już dzisiaj liczne i obszerne naukowe komenta
rze, z pośród których, oprócz cennej, filologicz
nej egzegezy prof. Sinki w „Antyku Wyspiań
skiego", wymienić należy przedewszystkiem 
pełne głębokiego spojrzenia studjum dra J. Mij- 
skieoTi pod tytułem: „Akropolis", jako dramat

świadomości narodów ej, oraz ostatn;0 wydaną ra i zdruzgotaniem Trumny, jako upiornej zmo- 
reecz o „Akropolis11 ,której autor, p. Jozef Ra- ry polskiego życia. —  Ona to bowiem w ka-
chwał, dzieło poety oświetla ze stanowiska je 
dnolitośc-i konc&toJb ^wiązanej ściśle z zaga
dnieniem ^FolskiŻywej11.

Nie mam bynajnunej zamiaru w tej chwili 
wnikać szczegółowiej w rezultaty dotychczaso

w ych  rozważań nald utworem Pra<mę jedynie 
i tym, którzy pójdą w tych dniach dc teatru zo
baczyć to niepospolito dziele, wskazać, że, cho-

tedrze wawelskiej, riarzucajac się każdemu 
swym posępnym uroniem, przesłaniała spojrze
nie na postać Chiystusa nad ołtarzem głównym, 
Chrystusa, dzierżącego w dłoni zwycięską cho
rągiew Zmartwychwstania.

Lecz zanim całą potęgą zabrzmi ten „żywota 
rzeźki chorał", w wieszczej wizji nor ty zapo
wiedziany, a rzeczywistością „Polski Żywej"

oiażby wymienionych Wyżej, c też innych spełniony, odsłonią się najpienv przed ' nami 
krytyczno-literackich roztrząsać nie znali, cho-jdwie wizje ożywionych gobelinów z katedry
oiażby nawet nie bym im znaną gruntowniej 

j twórczość samego poety, kluczem, otwierają- 
Ijzącym R »a«n  ^k lętą j tutaj prawdy, będzie 
j sam n a s t r ó j  dzida, który, jeśli scenie uda

wawelskiej.
Pierwsza wizja, to przoculną muzyką słowa, 

pieśni i zegarowych uderzeń rozdzwonione wi
dziadło Poiski-1 roi, odsłonięte na blankach wa-

się go należycie zharmonizować i narzucić wi jieelskiegu zamku, a znakomicie ilustrujące tra- 
owni, potrafi dosta ;1cznie zbliżyć słuchacza: giczną dolę . bohaterstwo Polski walczącej',

o„ o„/>iinwei dzio  1 i.,— Polski powstańczej, której duch naczelny, tutaj
w Hektorze uosobiony, nieugięcie przeciwsta
wia się duchowi egoizmu i lekkomyślności, bez
troskiej swawoli, w Parysie ukazanej, czy też 
bierności, duchowego zasklepienia się w marze
niach o dalekich czasach minionych, lub też 
kiedyś w  przyszłości nadejść mających (IId a l
ba i Priamus). Oto jest wizja duchownej walk., 
która na przestrzeni porozbiorowych dziejów

do istoty duchowej dzieła i jego ideowej kon
cepcji.

Ten nastrój zaraz z pierwszego obrazu prze- 
rmówić może. Odrazu stać się winno widocznem, 

oto przeciwko urokum Trumny, przeciwko 
(martwocie i bezwładowi, przecto’k-o śmierci 
i niewoli, podnosi się duch Zyoia, zrywa się 
tchnienie gorących pragnień, ożywczy prąd wy
zwolenia. Odrazu z przebudzonych posągów 
i dziel sztuki, z uwolni obyć b z pod ciężaru tru
mny Aniołów dij c z t e r e j  w i e- a której symboliczny obraz jest pięknym pokło-

i s z c z e " ! ) ,  ze slow Klio z monumentu Soltyka nem także na cześć „listopadowej nocy", 
i wyrzekającej się oezwiadu historycznych wspo- j Lecz obraz ten me wypełnia dramat i walki, 
i mnie ii i żałobnej zadumy nad księgą przeszio-.Gdy bowiem duch, do wyższych zadań prze- 
ści, uderza „ ż y w o t a  r z e ź k i  c h o r a ł“ , ] znaczony, jakby w coraz to wyzszym żywocie 
który poprzez następne obrazy, jakby kolejne odradzający się w swym palingenetycznym 
stopni, zmagania się z duchem śmierci, docho- rozwoju, jest swemu przeznaczeniu wiemy 
dzi do swego dramatycznego efektu, d.o zwy- i tnva nieugięcie „na straży świętości", inne 
męstwa zdobytego mocą pieśni Harfiarza, duchy, których zadaniem —  mnożyć się i go- 
a uwieńczonego przyjściem Ohrystusa-Salwato ! spodarzyć, rozbudoy ywać kulturę życia, często

na manowce schodzą i z krzywdą innych dla 
siebie zdobywają pierwszeństwo w nogactwach 
ziemi i przodownictwo w gromadzie. Ilustruje 
to trzeci z kolei obraz, z w izji obudzonych po
staci z gobelinu wysnuty, a przedstawiający bi
blijne dzieje Jakćba i Ezawa. w skrócie synte
tycznym przez poetę wediug „Ksiąg Rodzaju" 
ujęte, gdzie jednak wyraźnie personifikuje się 
Jos człowieka-krzywdziciela, idącego bledir. m 
szlakiem egoizmu, za co musi on pomeść doto 
ciężkich przejść i twardej pracy, zanim dojj-,.,. 
do zrozumienia swpj winy i pojednania się 
z krzywtozonjin. Jakikolwiek tai się tutaj sens 
spoieczny tej sceny (szlachta i lud, warstwy 
posiadające i pracujące), jest ten obiaz ważnym 
stopniem dźwigania się ducha, tym razem z za
kresu codzienności, a nie wojenno£o bohater
stwa, ku zwycięstwu praw życia i duchów 
swobody, czego pełny triumf ousiania poeta w 
ostatnim obrazie.

Ten to zarazem końcowy obraz „Akropoli- 
su“ , w modlitwie Harfiarza wyraźnie zbierający 
motywy scen poprzednich, jest nastrojową, oraz 
ideową syntezą całości, treścią swą już prze
chodzącej z widziadłowej gry scenicznej w gr-* 
życia, w grę współczesności, którą my sam. jn. 
prowadzimy na arenie naszych codziennych

Polski spełniała się w  sfeTze cteynu orężnego, prac i zmagań. Czy w pracach tych istotnie
zwycięsko realizuje się gorąca tęsknota poety, 
„Polska Żywaa", oto dręczące pytanie, które na
rzuca nam dzisiaj przypomniana słoneczna wto 
zja poety.

W. Krakowie, 29 bs+noad-a.

B. PochmarskŁ



j N O W A  R E F O R M A

le rzw lek  dzienny sesji Redy Ligi
’ &:f£  i Warszawa, 29 listopada.

^  Unia 27 bm. odbyła się u ministra snraw za
granicznych Augusta Zaleskiego konferencji, 
na której p. minister poinformował zebranych 
^rzodfetawici»I| pism stołecznych o naj ważniej- 
Ezych sprawach znajdujących się na porządku 
dziennym 43-tej 6esji Rady Ligi Narodów, wy
znaczonej na dzień 6 grudnia br. Porządek 
iłzianny wspomnianej sesji obejmuje 22 punkty, 
łraden jednak z tych punktów nie zahacza bez
pośrednio o interesy Polski w  dziedzinie poli
tyki międzynarodowej. Jest natomiast jedna 
spralwa, która żywo obchodzić nas musi miano- 
Wcao zagadnienie sanacji finansowej w. m. 
Gdańska,

Polska —  mówił minister —  trzymała się 
stale zasady szerokiego pojmowania interesów 
W, miasta jako w  znacznej mierze związanych 
1 je j własnemu interesami, dlatego też ze swej 
strony przystąpiła natychmiast do zrealizowa
nia warunków, od których komitet finansowy 
jLigi Narodów uzależniał pożyczkę sanacyjną. 
Natomiast w. miasto dotychczas prawie nic nie 
uczyniło, by spełnić część warunków, od któ
rych komitet finansowy L ig i uzależniał współ
działanie Ligi Narodów i sanację finansów 
gdańskich. Są pewne poszlaki w tym kierunku, 
że w. miasto zabiega o pożyczkę w bankach ber
lińskich, opartą jakoby na mającym się zapro
wadzić monopolu tytoniowym. Rząd polski —  
zaznaczył minister —  nie zgodzi się na próby 
sanacji w. miasta wbrew Lidze Narodów i 
wbrew Polsce. Jedyna droga do sanacji finan
sowej w. miasta wiedzie przez Genewę.

Omawiając sprawę międzynarodowej konfe
rencji ekonomicznej, której zwołanie projekto
wane jest na dzień 4 maja 1927 r., minister o- 
świadczył, że wyniki konferencji wywrzeć mo
gą wpływ daleko sięgający. Fakt, że do komi
tetu przygotowawczego zaproszeni zostali nie 
przedstawiciele rządu ale wybitni znawcy i 
przedstawiciele żyda gospodarczego umożliwi 
komisji swobodę oraz niezawisłość obrad i za
leceń. Konferencja ekonomiczna posiada do
niosłe znaczenie dla poszczególnych krajów 
kontynentu.

Drugą ważną sprawą, znajdującą się na po
rządku obrad zgromadzenia sesji L ig i Narodów 
jest zagadnienie rozbrojenia. Termin konferen
cji rozbrojeniowej nie został jeszcze ustalony. 
Powołana do życia w  grudniu 1925 r. komisja 
przygotowawcza zebrała się po raz pierwszy w 
maju br. Komisja ta wyłoniła dwie podkomisje: 
komisję a) wojskową i komisję b) cywilną. Mb 
nister szczegółowo omówił zakres prac tych ko- 
misyj oraz stanowisko poszczególnych państw 
w stosunku do zagadnienia rozbrojenia.

Z innych punktów porządku obrad grudnio
wej sesji L igi wymienił minister sprawę osiedla
nia uchodźców armeńskich, sprawę pożyczki 
na osiedlenie uchodźców bułgarskich, odbudowę 
finansową Austrji, zagadnienie greeko-bulgai- 
skie, zagadnienie mandat ów kolon jalnych, spra 
wy hiegjeny i tranzytu.

W  zakończeniu swego przemówienia mini
ster zaznaczył, że jednogłośny prawie wybór 
Polski do Rady Ligi był dowodem, że nie tylko 
interesy Polski spotykają się u członków Ligi 
ze zrozumieniem, ale też członkowie są zdania, 
że obecność Polski w Radzie będzie korzystnem. 
dla wszystkich narodów.

posiedzeniem zarządu Tow., na którean cdbyło się 
uroczyste wręczenie dyplomów nowym człon kem 
honorowym Tow., a zarazem Straży. — Dyplomy 
wręczył po krótkiej przemowie prezes i członek 
lioiiuorcwy -Tow., Leopold Staff, wskazując, iż Tow. 
litratów  i dziennikarzy polskich, rzucając w swo
im czasie myśl utworzenia ąStraży piśmiennictwa 
polskiego'1, oraz powodując ją obecnie do życia, 
miało na celu da-ć nią zaczątek Poiskiej Akarfemji 
Literackiej.

Dyplomy członków honorowych otrzymali: Wa
cław Berent, Artur Oppman (Or-Ot), Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer, Zenon Przesmycki (Miriam), 
Stanisław Przybyszewski, Marja Rodziewiczówna, 
Wacław Sieroszewski, Andrzej Strug (Gałecki), 
Aleksander Świętochowski i Józef Weyssenhoff.

Uroczystość zakończyło przemówienie Stanisła
wa Przybyszewskiego.

Następne posiedzenie inaiiguratcyjne „Straży pi
śmiennictwa polskiego" w obecności większości 
gmnjum członków otworzył Leopold Staff, po
czerni po oddaniu hołdu zmarłym ostatnio człon
kom Straży: Kasprowiczowi i Dubieckiemu, oraz 
Reymontowi i Żeromskiemu z powodu przypadają
cych obecnie rocznic ich zgonu — powołano na 
przewodniczącego posiedzenia najstarszego Wie
śkiem ze swego grona, moc. Aleksandra Kraushara 
i pod jego przewodnictwem przeprowadzono dys
kusję nad regulaminem „Straży piśmiennictwa 
polskiego". W wyniku dyskusji postanowiono roz
winąć działalność „Straży piśmiennictwa polskie
go" i obmyślić sposoby realizacji jej zadań, jako 
zawiązku Akadeanji Literacfcej. Następnie doko
nano wyboru prezydjum nowych dwóch członków 
Straży, a zarazem członków honorowych Tow. lite
ratów i dziennikarzy polskich, by w ten sposób 
uzupełnić gremjum do liczby 15-tu. W wyniku wy
borów drogą tajnego głosowania, otrzymali man
daty: prezesa Artur Oppmann (Or-Ot), sekretarza 
Wacław Berent, godność członków honorowych 
Tow. -literatów i dziennikarzy polskich, a zarazem 
członków Straży otrzymali Zdzisław Dębicki i An
toni Lange.

Manifestacje polskie na G. Śląsku
Z K a t o w i c  donoszą 28 Łm.:
Katowice były dziś świadkiem potężnej manife

stacji z udfciałetn przetzło Jo tysięcy osób. Wziął 
w niej udział minister spraw wewnętrznych Skład- 
kowski, który przybył o godz. 8 Tano z Wnrsza 
wy, powitany przez wojewodę Grażyńskiego na 
dworcu kolejowym. No nabożeństwie udał się p. 
minister na zwiedzenie budująogo się gmachu wo
jewódzkiego. Następnie ruszył głównemi ulicami 
pochód, w którym niesiono 85 sztandarów z na;li
sami: „żądamy kontroli nad przemysłem górno
śląskim", „Żądamy zredukowania szkol niemiec
kich'4, „Żądamy rozwiązania Yolksbundu", „Niech

dnich ,gdzie jałowieje znaczna część niezmeljo-
rołwanycli gruntów, należących do osadnictwa. 
C. Z. O. poczynił już kroki celem porozumienia 
się z osadnikami dzielnic zachodnich i Mało
polski.

K R O W A
Kraków, 29 listopada. 

Poświęcenie kamienia węgieln.
p od  s e u iin a r jK m  ś lą s k ie

Wczoraj o godz. 1-30 odbyło się w  obecności 
duchowieństwa i władz poświęcenie kamienia 
węgielnego pod gmach śląskiego seminarjum 
duchownego przy Alei Mickiewicza. Aktu po? 
święcenia dokonał ks. metropolita Sapieha w 
obecności ks. biskupa śląskiego Lisieckiego, bij. 
skupa częstochowskiego kg. Kubiny, prepozyta 
kapituły śląskiej ks. Kapicy, rektora semina- 
rjum śląskiego ks. Maślińskdego, prałatów Kru-; 
pińskiego, ks. Nikła, Fijałka, ks. Archulows'kip; 
go i ks. rektora seminarjum duchownego w 
Krakowie Rosponda i innych.

Po dokonaniu caremonji poświęcenia przemó
wił ks. metropolita Sapieha, podkreślając w iel
ką tradycję Krakowa, którą chowa —  słusznie 
nazwana jest polskim Rzymem.

Po przemówieniu ks. metropolity —  przemó • 
wił prez. miasta RoUe ofaz ks. biskup Lisiecki, 
który podziękował władzom, które oddały tak 
piękne miejsce pod budowę.

Nagroda literacka ministerstwa 
W. R. i O. p.

Z Wasza wy donoszą:
Sąd konkursowy nagToćIy literackiej mini

sterstwa W. R. i O. P. uchwali’ przyznać nagro
dę literacką na rok 1926 w sumie 5.000 zł . tych 
Kornelowi Makuszyńskiemu, ^  dzieło pod tyt. 
»Pieśń o Ojczyźnie*

Trocki umysłowo chory?
Z M o s k w y  donosi Rps.:
Niespodziewaną dymisję Trockiego za stanowi

ska prezesa wydziału technicznego najwyższej ra- 
dy gospodarstwa krajowego spowodowały uL 
względy polityczne, jak pierwotnie przypuszczano, 
leoz choroba Trockiego- Procki ma. zdradzać obja
wy zaburzenia psychicznego. Tło choroby nic jest 
dokładnie znane, lecz istnieje prawdopodobieństwo 
paraliżu postępowego. , ,

Tajemnicze włamanie do
ministerstwa „5łeichsivehry“

P.A.T. donosi z B e r l i n a :
Jak donoszą pisma tutejsze. w>czoraj nad ranem 

nieznani sprawcy włamali się do znajdującej się 
w centrum miasta kanceJarji ministerstwa Relchs- 
we-hry. Złoczyńcy przedostali się przy pomocy

żyje marszałek Piłsudski i prezydent Mościcki . i drabinki sznurowej do wnętrza gmachu, poczem 
Pochód zatrzymał się przed teatrem, gdzie mi^stor ■ T0K|̂ -wg|z CC]€TQ upozorowania kradzieży podręcz- 
SkMkowski w przemówieniu ewojem stwierdził k do jednego z pokojów, w któ-
i t  lu d  g ó rn o ś lą sk i k iw a ą  BWOją la d o ^ m e a U o w a ł, ^ - , ł>L.hoTWy WTOO £ ą  * a4me d o k o m -n ty . -
swoją łączność z Polską.  ̂  ̂ , W oista-tulej oli\viVv aoetoli jotUiatc ©płoszeni pvz’-z

Następnie przemawiał wojewoda Grażyński, któ- gjygjję nocną. Policja wszczęła energiczne poszu- 
przedstawił cykl walk o wolność i zasługi mar-,. • • . . .  ,iotvc.hczas nie o

Uniesienie dekretu p m o w e jo  
do Sejmu , .

'Jak już donieśliśmy w  sobotę, rząd przedło
ży ! tegoż dnia Sejmowi 12 rozporządzeń Pre
zydenta Rzeczypospolitej, wydanych na zasa- 
dzieu postanowień o pełnomocnictwach, a mię
dzy temi rozporządzeniami znalazł się także 
'dekret z dnia 4 listopada, o karach za rozpo
wszechnianie nieprawdziwych wiadomości oraz 
o  korach za zniewagę władz i ieh przedstawi
cieli.

Wniesienie tego dekretu stanowiło na ogół 
niespodziankę, powszechnie bowiem sądzono, 
żo rząd wycofa ten dekret przez nieprzedłoże- 
nie go Sejmowi w terminie, wyznaczonym kon
stytucją. Prasa warszawska dotychczas nie tłó- 
maczy powodów złożenia dekretu w Sejmie, je
dynie tylko »Głos Prawdy*, który jeszcze 
przed kilku dniami informował kategorycznie, 
że rząd ostatecznie wycofał ten dekret, próbuje 
wytłómaczyć obecny krok rządu następujące- 
mi przypuszczeniami:

1) Rząd nie zdążył przygotować na czas no
wego, całokształt stosunków ujmującego, de
kretu c prasie.

2) Rząd nie chce ani jednego dnia pozostać 
bez możności regulowania swawoli prasowej i 
dlatego nie mógł dopuścić do powstania próżni 
z chwilą wygaśnięcia mocy prawnej dekretu
pierwszego.

3) Wobec wyjaśnienia wątpliwości w  tym 
kierunku, że dekret Prezydenta Rzeczypospoli
tej nie inaczej, jak w drodze ustawy uchylony 
być może —  rząd sądzi, że zyska dość czasu, 
aby nowy dekret prasowy z miocą ustawy przy
gotować, zanim w  parlamentarnej drodze u- 
etawodawczej uchylenie deki&tu poprzedniego 
nastąpi.

Czy które z tych przypuszczeń było obecnie 
miarodajnym motywem dla wystąpienia rządu, 
dziennik sam nie przesądza.

Co się tyczy losów wniesionego dekretu, to 
jak przewidują pisma warszawskie, na najbliż
sze posiedzenie Sejmu wejdzie wniosek o uchy
lenie tego dekretu. Posiedzenie Sejmu wedle 
dotychczasowych przypuszczeń ma się odbyć 6, 
lub 7 grudnia. \

Straż piśmiennictwa polskiego
Warszawa, 29 listopada.

We środę w siedzibie Tow. literatów i dzienni
karzy polskich odbyło się posiedzenie inauguracyj
ne „Straży piśmiennictwa polskiego", poprzedzono

ry przedstawił cyklH  
szafka Piłsudskiego około budowy państwa. Zgro
madzona publiczność wznosiła okrzyki na cześć 
marszałka. Ostatni przemawiał inż. Przedpełski 
imieniem pow&tańców śląskich, podnosząc zasługi 
powstańców i wznosząc okrzyk na cześć marszałka 
Piłsudskiego, prezydenta Mościckiego i gen. Skład-1 
kowskięgo.

Wieczorem gen. Składkowski odjechał do Kró
lewskiej Huty, a stąd do Warszawy. j

Pobyt norsz . Piłsudskiego &> (Silnie
Warszawa, 29 listopada, 

Wedle doniesień pism z Wilna, ostatni dzień ’ 
pobytu w Wilnie, poświęcił marsz. Piłsudski 
konferencjom wojskowym. O godz. 12 w połu: 
dnie marszałek konferował kolejno z generała
mi Burckardt-Bukackim i Tokarzewskim, oraz' 
majorem Kocem z inspektoratu armji. O godz.' 
4 popoł. marszałek konferował z dowódcami [ 
dywizji i pułków stacjonowanych na teryto 
rjum obozu warownego Wilno, poczem odwie 
dził chorego wojewodę Raiezkiewicza

i kiwania, które dotychczas nie dały żadnych rezul
tatów. ; ■ f

Manifestacja poisko-irańcuslta 
w Lyonie

Z okazji oddania honorów poległym w wielkiej 
wojnie Francuzom na cmentarzu de la Guir.ctiepę 
tdbyła się w Lyonde wielka manifestacja polsko- 
francuska.

W pochodzie i manifestacji wzięły udział dele
gacjo w • k et Towarzystw polskich w Lyonie, 
oraz grono polskich studentów i oficerów (w cy
wilu).

Manifestacja wywołała wielkie wrażo no i wzr-n 
dzila .-łowa gT.ącego uznania dla Polaków.

Dziś dalszy ciąg zbiórki 
na budowę domu ks. Kuznowicza.
Złóż swą daninę na ukończenie gmachu, na które 

tysiące młodzieży oczekuje.

NOWY WICEWOJEWODA KRAKOWSKI, dr
„  _ Aleksander Morawski, nrodiził w Stanisławów-

Wieczorem o godz. 7.30 nastąpił odjazd z skicm. przed 50 laty, skończył gimnazjum w Sta 
Wilna. Na dworcu marszałek był żegnany przez misławowie a doktorat praw otrzymał na wszooh- 
przedstawicidi władz cywilnych i wojskowych rócy lwowskiej, rrzed wojną był sędzią. Wojnę 
oraz liczną publiczność. W  drodze powrotnej przebył w szeregach austrjackach, a w roku 1917,

w  Grodnie. J g J
JaJc donosi »Głos Prawdy*, dnia -6 b u. ^  ^  MoraJWBiki , a g do gM by w armp

marsz. Piłsudski odbył szereg konierencyj w ........................ *a_ - .
zm ’
tomiał 1 . I _ _ ____ ____  _____
rzekomych konferencjach w sprawie polityki szef a sądu polowego 10 dywizji piechoty w Wił 
zagranicznej, w  związku z pobytem marszałka  ̂nic o potem szefa referatu prawnego w sztabie,

WTECÓR LISTOPADOWY W  SZPITALU WOJ
SKOWYM. Staraniem komendy szpitala okręgowe- 
go  ̂w Krakowie odbył się w sobotę uroczysty ob- 

! chód ku czci powstania z roku 1831, urządzony 
w sali teatru żołnierskiego w siapitału. Salę z-ipeł- 
niili chorzy, porsonal ldkariski z dowódcą plfc, dj 
KTysaJkowskim, oraz zaproszeni delegaci -Związku 
Legjonśstów i Związku Strzeleckiego. Rzeczowy 
i bardzo jntcra-ujący odczyt o powitania wygołsił 
płk. dr Krysak o wsiki, poczem zeszipól dramatyczny 
teatiru szpitala odegrał sprawnie pod reżyserją 
por. St, Dobrzańskiego oryginalną 3-aktową sztu
kę WiechecikSego p. t. „Porucznik 1 pułku Legjo- 
nów", osnutą na (Je bojów legjonowych. .Podniosły 
wieczór zakończyła recj^tacja silnego utworu J. 
Bra-uma na cześć marstalika Pifeud&kiego, w wy
konaniu sekretarza. Związku Leg., L. Strojka.

SZCZERY PRZYJACIEL POLSKI W KRA
KOWIE. Do Kwikowa przybywa na dni pa,rę gene
ralny dyrektor polskiej YMCA, p. P. Super, który 
współpracował z Radą zarządzającą krakowskiej 
ym ca  w jej diwiuietsich staraniach c gmach wła
sny. P. Super obecnie czyni starania o pieniądze 
na wybudowanie! podobnych gmachów w Warsza
wie i Łod-zl Jak donosiliśmy niedawno, p. Super 
odbył w ubiegłym roku okrężną podróż w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie wygłosił kilkadziesiąt prze
mówień o Poibco, dająo niejednokrotnie po raz 
pierwszy sposobność Amerykanom dowiedzenia 
się pomyślnych wiadomości o naszym kraju. P. Su
per jest obdanzony wybitnym talentem oratorskim. 
W Krakowie wygłosi odczyt po angielsku 
w YMCA we środę wieczór o swym kilkuletnim 
pobycie na wyspach Hawajskich. Ministerstwo 
spraw wem-inętrznych zawiadomiło p. Sapera osta
tnio, iż ma- zostać udekorowany orderem Polonia 
Rostłtuta.

INSTALACJA NOWEGO PROBOSZCZA 
EWANGELICKIEGO w kościele ewangelickim 
w Krakowie, ks. Wiktora Niemczyka,, odbyła się 
wczoraj o godz. 10.30 przed połudiniem. W uroczy
stości w-aiął udział generalny superinitendant 
w Polsce, te. biskup Bursche, past-ouwyie prof. Mi
chejda z Cieszyna, sen. Ku liaz i prof. Stonaws.-ki 
z Cieszyna, a z ramiania władz miejscowych wo- 
’  owo da Dairowski oraz prezydent miasta p. R-ołl?. 
Instalacji dokonał te. biskup Bursche, który pi-zy- 
jął śluibowanie nowego proboszcza, a jx> obrzędach 
liturgicznych, podniosłe kazanie wypowiedział ks. 
pastor Niemczyk. Uroczystość zakończyła się od
śpiewaniem przez zebranych rtiymiau „Boże coś 
Polskę".

V/ SPRAWIE PRYWATNYCH INTERWENCYJ 
U WŁADZ CENTRALNYCH. Władze krakowskie
otrzymały z ministerstwa spraw wewnętrznych 
następujący okólnik: Mnożą się coraz częściej wy 
padkj, że interesainci zgłaszają się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych osobiście w swych sprawach 
lub też wnoszą pisma z pominięciem władz miej- 
ecowydi, powołanych w pierwszym rzędzie do za
łatwiania tego rodzaju spraw. Podobne interwen
cje, zaznacza ministerstwo, są bezcelowe i powo
dują tylko zwiększenie, zbytecznej korespondencji, 
zamieszanie w urzędowaniu, a w rezultacie miast 
przyspieszyć, opóź-iiają załatwienie danej sprawy. 
Przeto miniiistcrstwio zaleca interesantom, ażeby 
przedewszystkiera kierowali swe podania do władz 
lokalnych, gdyż ministerstwo na podstawie jedno- 
shmąuiego roiapatrzonia żadnej sprawy nie zała-
trwiia., i katAtlo podiumie "bcizipô rcdiniio wyniesione do 
uuiRifiter t̂wa, o d s y ła  odmośineniu wojaw ódastw u do
aio/patrzeaiia. "

WYWÓZ DO PERSJI. Izba- handlowa i przemy
słowa w Krakowie zawiadamia przedsiębiorstwa 
interesujące się eksportom do Persji, iż poselstwo 
polskij w Teheranie przystępuje do urządzenia 
stałej wystawy prób i wzorów w stolicy Persji. — 
Próbki i wziory, przeznaczone na wystawę w Te 
h oranie, będą przesyłane do Persji przez kur jera 
dyplomatycznego.

Bliższych informacyj udziela polska Izba handlo
wa dia Bliskiego Wschodu, w Warszawie, Al 
Ujazdowskie 41.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. Od 21 
do 27 bm. zanotowano w Krakowie następujące 
choroby zakaźne: sdkarlatyna 31 wypadków, tyfus 
brzuszny 3, dyfteirja 5, o&pa wietrzna 2, niurr.ps ̂  2, 
róża 3, odra 1, k oklusrz 4. W porównaniu z ubie
głym tygodiokrn, zapadło na s-zkariatynę o 4 oso
by więcej. s  r 1

t t—r. ~
ZMARU: . A  T ; f ^  J -
—  Ludwik K a d e n ,  znany w Krakowi a’  przemy

słowiec, umarł 28 bm. w Krakowie w 63 roku ży
cia, Zmarły, członek znanej w kraju rodziny, był 
bratem właściciela Rabki.

Pogrzeb odbędeie się we wtorek 30 bm. o godz
i ł  z kaplicy cmentarnej. , i

cyj nowego Kłakowa, wrtród nh* bado*le
Szyszki-Bohusza i arch. Wcjtyarki. Potaaea *o*j. 
dujemy (u widok placu rainurowt-go w WIŁ**, 
gdizio ma stanąć pomnik Młrftiowicza, o rai 
grafje dwóch nagrodzonych projelatów tego pomni- 
ka. Nader interesująco przedstawiają się widoki 
wsi InG.jan ameirj-kańsildch z groteskowymi tote
mami, uderzającymi swym egzotyzmem i maiowni- 
czoścóą. W dziale aktualnościowym obok ilustro
wanej kroniki, teatru, sportu, mody i t. d., mamy 
szereg zdjęć, poświęconych rocznicy listopadowej.

Reprezentacja na Małopolske

L w ó w ,  L y  c z a k o w s k a  L .  3 2 >

KU UCZCZENIU 
LISTOPADOWEGO

ROCZNICY
odbędzie się

POWSTANIA
we wtorek 30

w Wilnie, są pozbawione wszelkiej podstawy. Po skończeniu wojny bolszewickiej zostaje dr 
Morawski szefeon sekcji ustawodaiwozej naczelnego 
dowództwa, w roku 1921, już jako podpułkownik 
wyjeżdża- do Paryża w charakterze radcy prawne
go polskiej misji wojskowej we Francji i sędziego 
śledczego dlla spraw sac-zegódnej wagi, względnie 
nadużyć w misji. Przynosi to dir Morawskiemu od
znakę „Bono Meremlibus".

Po powrocie do kraju pełni dr Mc-rawulu przez

a jednolita erjan izntje  osadnlc w i
u  Polsce

Liczba ceadników wojskowych i cywilnych 
w Polsce, którzy rozsiani na Kresach, zarówno > 
wschodnich jak i zachodnich, wynosi około 45 pewien czas funkcję radcy prawnego w sztabie 
tvsięcy, co łącznie z rodzinami tworzy w sumie DOK. w Przemyślu, poczem przeniósłszy saę w re- 
200.000 zgórą ludzi. Odbyty niedawno w W ar-'ku 1923 do rezerwy, został naozelmklem wydziału

■>» Z - ° -  I I ¥ r “ “ o w  Z w i^ u  t o & M I r n
i Zwiąiziku Strzeleckiego w Krakowie_ odbyła- się

z osadnikami w  Z  ^hjetma-jerowskiej w ^ ° ° û
ist-ose ku uctzozenm roesniicy 29 listopada, w a 

i na Pomorzu. _ . j Ctzywtaść przybył dowódca DOK., gen. AVxoblewaKj,
i łączności organizacyjnej między Boom er, pik. Korolewioz, ptk. Ić ostrze h 
1 dzielnic DOdyktO- plik. Krvbakow.ski. nrnz kounus oficerski i_ Ilc.z‘;

działalności i na
wiązania najściślejszej łączności organizacyj
nej' ze Związ-kiem Osadników, powstającym o- 
becnie w  Malopolsce, tudzież *  osadni-kn-,
Poz.nańskiem i na Pomorzu 

Zacieśnienie

jes " ą ct-wO nasze pod go Dyba&ki, poozem i>rzemiawąał poseł dir P°la-
spodarczycli. Aczkolwiek ós hn.rrlzo 1 kiewiicz, a następnie kpt. dr Lipiński (wygłosił re-

ględom gospodarczym okazało się r,nra ^ ferat p. t.; „wódiz Naczelny w toku 1831",
. »  n  n .  t n n t  T—.f n iP l A  S Z O fC ^  ! . _____ ,  _____ — nr/,  r,  T 1 1 1 li • 1 . 1 (-

wane

wy.
mocnem i żywotnem, to jednak istnieje s^e're°| 0,r£UZ recytował uitwory WyspiaMdego p. Ludwik 
spraw gospodarczych, które mogą być ’ j gnojek. Orkiestra 5 p. sap. odegrała szereg ulwc- 
pchnięte naprzód tylko przez zrzeszenie silne R- rdW) pocizem prezes Związku Legionistów, prof. 
czebnie i organizacyjnie. Pochmarski uroczysuóć zamknął, wznosząc okrzyk

Do spraw takich należy między inneroi kwe- na oześć prezydenta Rzeczypospolitej, oraz mar- 
stja meljoiraoji Bżczogólnie na Kresach Wscho- ’ ezaMca Piłsudskiego.

ietopada w Domu Żolnieraa PoLkiogo w KrallŁO- 
wie (ul. Lubicz) o godz. 7 wieczór uroczysta aka- 
dcmja., — stararaem dowódcy Okr. Korpusu V. 
i Zarządu okr. Towarzystwa wiedzy wojskowej.

ŚW. MIKOŁAJ W „SOKOLE" KRAKOWSKIM. 
Wznawiając tradycję przedwojenną, „Sokół" kra
kowski przygotował dla dzieci uroczysty obchód 
św. Mikołaja na następną niedzielę, t. j> dnia 5 
gnu dnia b. r. —  początek o godz. 5-tej wieczorom. 
Na urozmaicenie programu złożą się, specjalnie na 
ton cel ułożona sztuczka odegrana® będzie przez 
dzieci ćwicząc© się w „Sokole", koncert dwóch 
orkiestr, następnie tańce fantastyczne, połączone 
z popisom gimnastycznym, a wreszcie zjazd św. 
Mikołaja z nieba, który po krótkiem przem ówieniu 
rozda grzecznym dzieciom podarunki. _Na. za! o 
cizentie Odbędzie się zabawa dla mlodzueay

kancdarja „So
kote‘‘% % V in a r t ( od 5 do 8 wieczorem, za zło 
ietn-hm opłaty w kwocie 2 złoto za podarunek dla

^KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek A-B 39. Początek o godz. 7 wieczór): 

Poniedziałek: Janina Krzysatałowiozowa: Wie- 
caój. pieśni Itysz. Straussa i H. Wolffa.

Wtorek: Prof. uniw. dr Michał Siedlecki: Morze 
jako źródło życia (z obrazami śwłotloemd).

środa: Prof. uniw. dir Michał Siedlecki: Morze 
jako źródło życia (z obrazami świetluemi).

Czwartek: Prof. dr Józef Reiss „U źródeł nowej 
muzyki" — Debus6y (śpi-ewa Z. Kuezmicrozyków-
na (pray fortepianie Olga Łapicka).

Sobota: Prof. uniw. dir Witold Will: os z: Poprzed
nicy tewji Einsteina.

— „ŚWIAOWID" w Nrze 48 uderza przede- 
wsizytstkiom doborowemu zdijęciami z zakroju ar 
chhektary. Pray uw.zględnieuiu momentu aktual- 
nościowego widzimy tu zdjęcia, dotyczące azy i 
ki św. Piotra w Rzymie, a dalej szereg re-produk-

„.w w im  eczsraj, dziś I jutre"
Znakomity autor „Markizy Jorisaka", „Naszyci 

•scjiiszliiucizck", „Ludzi cywilizowanych" i tylu in 
nych emocjonujących opowieści — marynarz Gau
dę Farrere przybył ouegdaj do Krakowa, witauy 
serdecznie przez wybitne osobistości naszego mia 
sta —  celem wygłoszenia odczytu o kobiecie.

Zaiste, trudno znaleźć lepszego znawcę duszy 
kobiecej nad Olaude Fardera, którego niemal cala 
twórczość poświęcona jest tej piękniejszej eząstd 
rodu ludizikicgo. To też sala Starego Teatru wypeł
niła się po brzegi, puzcdewiszystkiem płcią piękną. 
Jeżeli jednak nasze garconki spodziewały się ia- 
kichś hymnów pochwalnych na cześć kobiety dzi
siejszej — to srogo się zawiodły i niewątpliwie, 

pewnego rodzaju rozcizarowaniem opuszczały 
salę odczytową.

Bo Gawd Rarrere w swoim o^Jczycic „O kobis- 
de wczorajszej, dzisiejszej i jutrzejszej" bciwarun
kowo opowiedział się za kobietą wczorajszą. Ko
bieta dawniejsza „zacofana", nie była bynajmniej 
głupsza od dzisiejszej —  w dodatku zaś była 
szczęśliwsza. Na wcale przekonywujących przykla. 
dach życia Japonki i Turczynki, których tryb ży 
Clio. nalcZai przecie* jes-zozo do niedawna (3© epok) 
„wożórajsżej'1 —  Gamie'' "rarrere' mtcwoorr* u
swoje twierdizfnae. Jaiponlca i Tuirczynka ;3i-.<, 
przedstawicielki ’ „kobiety wczorajszej", żyły wię
cej iluzjami i imaginacja-mi niż życiem realaem 
któro pirzedcż — nikt nie zaprzeczy — jest mnie,' 
pięknem a w dodatku przynosi mniej szczęścia.

Gaudo Farrere nie jest entuzjazstą kobiety dzi
siejszej: Uważa, że emancypacja nie przyniosła ko 
biedo szczęścia — przeciwnie, jest jej tr a gol ją. 
Kobiety dzLi js-ze, kt-jco pozrjwały wszystkie 
więzy, utraciły raczej sotaość, siały się bowiem 
niewolnicami własnych instynktów. W dość dra- 
etycizmy sposób opowiedział się Farrere praciw 
kobietom-adwokatom i t. p. a uważa, Ic jedynie 
kobdeta-lakarz ma rację bytu. Tyiko kobiet’ 
brzydka szuka zajęcia, gdyż może nie boz sbiszm 
ści sądzi, że w biurze łatwiej zwróci na sieł-ie uwa
gę i ostatecznie wyjdzie za mąż. Jedynym bowiem 
ceiem kobiety jeat miłość, ognisko ciomowe ł dziec
ko. ! t i i ' | i D

O kobiecie jutra powiedział Farrere b'. mało. 
Zaanaozył, że życzy kobiecie jutra, by zachowała 
religijność kobiety nie tył® dzisiejszej, ile wcz- 
rajszej, a nawot przcdwczora-jszej. Niezależność 
i szczęście znajdzB kobeta tylko jeśli óobrcwńnie 
nałoży na siebie pęta zasad religijnych.

Uwagę, iż marzeniem kobiety jest kochać i tyć 
kochaną, zakończył Farrere swoją prelekcję.

Burza oklasków była nagrodą dia Farrere a *a 
jego zajmujący odczyt, wygłoszony z iście paryska 
werwą, swtob xią i s-makiem. Wspaniały kosz kwia
tów z Sizarfami o barwach francuskiech wręczone 
poecie od nakładcy polskiego jego dziel „Lek
tor.1.". 1 : 1  W. S.

Późnym wieetzorem na cześć Gaudę Farretoa 
odibyło się w Klubie prawników i Kole ort.-lite 
raekicm przyjęcie przy tidiziale licznych gości. - 
Dr MueiZtkiOW.-fci p o w ita ł gościa, poczem F a r r e r e  od- 
powiedizaal. Po mowach ^  brzmiał A.arsyljanki 

polski hymn naród rwy, p-oezem nastąpił cercie 
a na koniec tańc?.

Pomiędzy gośćmi byli prof. Bernard i Neibochei 
(Franc.) woj. Dairowskd z żoną, prof. U J. k  Ku- 
maniiocki z żoną, dr Ik.treioher z żoną, -Ir Krzym-u 
ski, gon. Jasiński płk. Augustyn, prof. dr Jacbi 
mecki z żoną, red. Beaiuprc, lit. żuk-Skarszewska. 
Tcmiowioz, hr. Fr. 1'otocki z żocą.

I p r a w f  s ą S o m

o  ZABÓJSTWO SZOFERA.
Warszawski sąd okręgowy p osra no w d prześlą ■ 

na dwumiesięczną obsorwaeję dc Tworek J©rzegc 
Wrońskiego, zabójcę szofera ped Milanówkiem 
Przeciw Wrońskiemu od-była się dnia 4 sierpn.a 
rozprawa sądu do raźnego, który po dano wił prze
kazać sprawę do postępowania zwykłego. Wroński 
bowiem, dziewiętnastoletni uczeń gimnazjalny, jod 
alkoholikiem.

O NADUŻYCIA W PROKURATURZE.
W wileńskim sądzie apelacyjnym zakończył się 

proces o nadużycia w prokuraturze wileńskiej prze
ciw prok. nurczyaowi. Jak wiadomo, nadużycia



N O W A  R E F O R M A

60 dlotycaą adefraucfowamia depozytów 7a czasów 
niraędofwaiłia prokuratora Eułomni. Sąd apelacyj
ny zatwierdził wyroić siwki okręg iwego, zakażając 
jedynie ,t •.-r-neyjny.

S. Rylska, T. Kuligowski oraz T. P ;’ a,rski (junior' 
w przepięknej opeTetco Graenichstaedteaa j.Or- 
łow“ , która w poprzedniej obsad1/i3 zdobyła tak 
nadzwyczajny sukces. W  cobotę wznawia teatr we
sołą operetkę Kolio „Baron Kimmel'1, w przygoto
waniu głośna operetka Benatzlkego „Adioux Mim i 
z Lina Gistaedfc w roli tytułów aj.

„Szwajcarskie gorzkie zioła**
(* marką „Kogut") są głosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i uamleni Żółcio

wy cb.
Szwajcarskie gorzkie <zioła“ są naturalnym 

dnym  środku 1 przeczyszczającym, ułatwta- 
j, =ym funkcjo organów trawienia i czialaią- 
cym nrzeciwko otyłości, „Szwajcarskie gorz
kie zioła" pobucUaia apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zł za pndeiko.
Skład główny: apteka A. bąseckłfegc w  W ar
szawie, uuca Leszno L. 41. Wysyłamy naj
mniej ‘2 pndcika po otrzymaniu 4 złotych 30groszy 

(z przesyłką). 3436

REPERTUARY?,.
TE ATR  IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 29 listopada: „Aktopoils". 
iujura).

TEATR  POP Li a RNY  „NOWOŚCI" 
Poniedziałek, 29 listopada: „Orłów11. 
Wtorek. 30 listopada: „Ontow11,
Środa 1 grudnia:' „Orłow“ .
Czwartek, 2 grudnia: „Orłow“ .

"(pre-

riśSBJU'' y-'

T E A T R Y -K W A -K O P E R T Y  j
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j  R l f t A

Gigantyczne epoknwe arcydzi&fo! 
Korona złotej serji „UEY" p. t

FHUST
Olbrzymi dramat w 10 wielkich aktach, realizacii 
F , R iu rnau a , — W  rolach głównych: Fm il 
Jannlngft, Cam lU a B orn , Ciresta fikm an . —
Specjalna ilustracja muzyczna. — Program 2-godz.

© s t r z e ż e n i ©
KANOLD to wyśmienity karmelek śmietan

kowy a jeżeli ostatniemi czasy ktoś był nieza - 
dowólony, to jedynie dlatego, że nie zważał

dokładnie na napis »Kanold« na żółtej kartce?-j Grupki Bryl owe ów usiłowały d aoonstrowić 
cc wkładkowej Od kilku miesięcy bowiem ' u wyloty ul. Wrślnej u stóp wzgórza Waw«I- 
niesumienny konkurent. przec:w któremu pro- jskiego i przed lokajem ledakoji »Piasta«, lecz 
ces jest w  toku, zachęcony wielkim pofcupem w-. wszystkich wypadkach szybkie wkroczenie 
karmelków śmietankowych K  a u o 1 d a, pod- policji udaremniło te zamiary, 
rąbią tak łudząco opakewame format kcloi,, ZEBRANIE *P/vRTJI PR AC Y*,
napis pudelka oraz kartki wkładkowej umiesz- „  . . . . .
czając jedynie w  środku sio to Kanold zgłoskę! Wczoraj p-zed poładnrem odbyło ą ę  również 
»m « zamiast »n « tek, e jnd-ni? bardzo ostioż-jw  ^ o w i e  w  saL Rady Powiatowej liczne zo
ny konsument może te mLdyłikrcję zauważyć. ° rara' <*donkow Wojewódzkiego koła »Partji
Konsument może się upewnić przed nabyciem -. . . . ^  , , . , J
marnvch naśladownLctw żadając tylko prawi.zi- e mczy dr Dyboeki, po czoki dr mato
wych Kanolda karmelków śn*tankowycK, ^ ek ™ w y ^ i ^ e y m  referacie przedstawił 
gdyż tylko te mog£ zadowokiić nawet najwy- y ^ *  zabrał głos
bredniejszego smakosza, zaś inne nie, bo w  Połik 'towftz ? ^ ło3lł dniK?ie P 1̂ - ^  
Kanold to Kanold!

Fabryki firmy kanold znajdują się w  Gótcn- 
burgu- Szwecja, w  Paryżu, Medjdanie. Berli
nie, Norymbergii, Monachjum, Essen, Wiedniu,

nie’ na temat działalności dotyohce/i^owych rzą
dów polskich, oraz zamierzeń rządu marsz. Pił
sudskiego. Mówca z naciskiem podniósł, że 
marsz. Pifsuóski dąży do pacyfikacji stosunków

Z i a z d y  p u r i y t e  K r a k ó w
Kraków, 29 listopada.

Oczekiwana z tukiem napięciem wczorajsza 
niedziela polityczna w Krakowie miała na 
szczęście przebieg zupełnie spokojny. Mimo 
zjazdu kilku tysięcy włościan, należących do 
rywalizujących ze sobą stronnictw Piasta  ̂ i 
Stronnictwa Chłopskiego, nie przyszło nigdzie 
do zaburzeń i starć, a. to dzięki doskonale zor
ganizowanej służbie bezpieczeństwa. P. woje
woda Darowski znalazł się w trudnej chwili n i 
wysokości zadania, a policja krakowska, speł
niła swój obowiązek z podziwu godną spraw-

Pradze i w  Lesznie a zastępstwo na zschodaitą i wtfwmętiraiyct w Polscj®-. * llj , nuc*  szczerej 
Mhłopolskę i Śląsk posiada firma Ignacy Spira ^pó łparcy  tych wszystkich, tórym obro oł-
w Krakowie. , 3631 sk  ̂ ^  s t̂cu. . # • e n -

W  dyskusji, w  której zaJoierrali glos rue tylko
członkowie Partji Pracy, ale również przedsta
wiciele Innych ugrupowali demokratycznych, 
p mmoazono konieczność istnienia silnego obolu 
pracy państwo-twórczej, grupującego wszyst 
kie odłamy demokratyczne. W  tym sarnim du- 

wykazywal, że stronnictwa radykalnej lewicy, przemawiali dawni członkowie stronnictwa
które działały w  p o w ro c ie  -ajo-wym, nie o- D ze sfer miesz^anslucli, drobno przerry-
siągnęly swoich celć>w, co p. Witos nazwał >ko- eiowyob, potępiając dotychczasową a s odłi- 
medją omyłek*. Bardzo silnie zaakcentował i >va ^  państwa politykę *Głosu Narodu*. _ 
prezes Piasta konieczność utrzymania usiroj.t Przemawiali j( zcze delegaci kol prowiucjo- 
parlamentarmi -demokratyczneg) Z przem ówb-1sinych »Partj_i Pracy*, poczem uchwalono na-

tego -wynikało, że w najbliższym okresie stępujące rezolucje: 
itowcv zaima wnbfm wdrhi stanowiska rze-i Klub Pracy uznaj

nością 1 taktem.

SZTUKA sw. Jana 4

N a iw y b itu te jsze  a rcy d z ie ło  Param ou u ta

V E N U S
Z  A M E R Y K I

^ K o m e d j o - d r o i E a ł  w 10 aktach. -"W filmie bIorq
ą r V » T ^ ^ ■ udział najpiękniejsze kobiety ńwiala. — l rze- 
"  cudne rew e piękności. — Największy i naj-
4 PocząL przedst bogatszy pokaz mód. — W roli giównoi naj- 

o godz. 5, 7 t 9 pięknie sza kobieta Ameryki F ay  Lanph ler. 
P n;(*dz o 3 Ponadto nadzwyczaj weso:a komedja w 2 akt.

C,

i .A in  sV3łtl:;y BAGATELA ul. Karmelicka

Rewelacyjne nrcydzieło ostatniej twórczości rosyjskiej

f ó I E B Z W ! £ D Z E E  S O D Y
Wielki wystawowy dramat erotyczny w 10 aktach, •wy
konany olbrzjmim nakładem przez rządową wytwórnię 
losyjską. —  W  rolach głównych: przecudna W anda
M a lin ow sk a  i K on stan ty  K g g e r t  — Program 2-godz.

P  o rzą  te k  p rzed staw ień  o god z in ie  5-te], 7 1 B*10

•fłodwaio 6

W ie lk a  r e w ja  aportir *en sa r 'l 1 h am ora

KRAJ TYSIĄCA RADOŚCI
Wspaniały kome«.o-drain„. w  9 aklac*. W .Jli 
•ow n aj h e y in a id  1/enny, iw flr; ,k-,ieci—a 

[unoru 1 cnsaciL —  W lilmirj tym występują 
świetnie trepowene dzikie zwierzęta jak s onie, 
lwy, tygrysy, niedźwiedzia i zwierzęta morskie

V « 1 4 W "  M W W W

Mcnumeniahie aieydz. wylw, Paramounł

M N D A
ttrtraJj S

PoDZąh prredBb 
p  g . 6-oj 7 l 
w nledz. od

Orgje staroiyinych pogan T Zburzenie 
bilonu ’ bLkłoitC bilniejsza ni* imiorć! 

Natniętnośd prowadząca do pTobu! — 
W rolach głównych: Grela Nlssen, Ernest 
TctruAcs, William CoJlltr i Wal la en Berry. 
Ceny mmiojsc mimo kolosalnych kosztów 
nIepo3wytr.z^ne. — Seocjalna iluitr. nu..

k

Stranom 15 

3iaoay od 8 ,1 I8

Wspaniało arcydzieło koncern- „Farsam et"

HISTORJA WSPÓŁCZESNEJ REWOLUCJI
W płównei ro li: K ra.. 1 "re i. — Olśmewająca 
wystawa. — Yvspaniałe pałaie. — Walki ul' :ne 
Pona [to rer‘a bomedjowa: Wiem v  pee . — 
G o la rz  ml.me w o llt  N iem a  - te ] dróg . Jo 
Sw ,j n ie b ó g -  — Program przeszło 2-godzinn)-

b llB E  K A I I A J I E I Y  Jgg|f

K A B A R E T  „ C J T Y “99
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)
1 1 v Telełon 323.

Nowy progra a. Codiieunie pnedstawienie od 9 vieciór 
l  Wstęp wolny. 8200

TEATR POPULARNY „NOWGŚCI«. Działaj 
rtapon._ynają gościnne występy znakomici artyści 
operetik* lwowskiej primadooiia M. Grabowsiką.

racy uznaje, iż działania rządów mar- 
Piłsudskiego i prof. Bartla weszły na

Główna, uwaga ziwtrócona była oczywiście na 
kongres Piasta, który ma dokonać zmiany pro
gramu stronnictwa. Już od rana panował w 
niedzielę na dworcu krakowskim ożywiony 
ruch. Zjeżdżali się delegaci w  barwnych stre 
jach ludowych zo wszystkich stron Rzeczypo
spolitej. Wiele grap przybyło z orkiestrami.

Przeważna część delegat yj udata się wprost 
do kościoła OO. K a rm e litó w , gdrie odbyto się 
poświęcenie sztandaru Pr-L. Piasta ziemi kra
kowskiej. Uro-azystą mszę św. o-dprawdł ks. ka
nonik Masny. ŚV orezbiterjum ustawiły się de
legacjo ze sztandarami, nad któremi. górował 
z ie ło n j sztandar Piastowców ziemi kranow-J 
skirj. Na jednej stronie tego sztandaru widnieje 
Matka T iska. Częstochowska, na drugiej zaś 
napis: »P . S. L. Ziemia Krakowska*.

Po skończeniu mszy św. przemówił od ołta
rza w  podniosłych słowach ks. kanonik Masny. 
Podniósł on, że nowy sztandar ma być symbo
lem jedności i mitości bratniej i ochraniać ma 
od -wrogów duszy i ciała-. Wskazał na to, że 
włośeiaństwo polskie jest podstawą narodu i 
dlatego ma obowiązek obrony narodu przed 
fałszem, sekciarstwem i barbarzyństwem.

P O Ś W I Ę C E N I E  S Z T A N D A R U .

Po nabożeństwie nastąpiło poświęcenie sztan- 
d?ru. Pierwszy gwóźdź wbił ks. kanonik Mas
ny, następnie w imieniu prezesa Witosa p. Kro- 
wickl. dalej rektor U. J. Marchlewski, b. min. 
Osiecki, senatorowie Bojko, Długosz i Środniaw 
ski, przedstawiciel miasta Krakowa wiceprezy
dent dr Wielgus, oraz szereg posłów i senato
rów.

Z kościoła udali się zebrani pochodem do 
gmachu Sokoła, celem rozpoczęcia obrad kon- 
gTesu. W  tym samym czasie snecjałna delega
cja udała się na diworzoc, aby powitać gości za
granicznych. Przybyli goście czescy pp. Me- 
cir, Rranecki i red. dr Kochanem odjechali po 
powitaniu na kongres do Sokola.

W  SALI SOKOŁA.
Ponieważ sala Sokoła nie mogła pomieścić 

nawet części delegatów, obrad] przeniesiono na 
boisko- gdzie na trybunie zajęli miejsca przy
wódcy stronnictwa z prezesem Witosem na 
czele i gośce zagraniczni. Dokoła trybuny zgru
powani się chorążowie ze sztaaiuarami.

Na kongTes stawili się prawie wszyscy posło
wi0 i  senatorów1© Piasta-. Zauważyliśmy sena
torów; Bojkę, B:alego. B'izka, Długosza. K ę
dziora, Nowaka i Sr(dniuwskiego, z posłów zaś 
Burkę, Brodackiego, Marjana Dąbrowskiego, 
Eidmunna, Gruszkę, Gawlikowskiego, Jedyna
ka, dra Kiemika, Kosydarskiego, Toczka, Si
korę, Szydłowskiego, wiceprezesa stronnictwa- 
Potoczku, i w. in.

Kongres rozpoczęto odegraniem hymnu na
rodowego, poczem prezes stronmetyfa. p. Witos 
odczytał liczne telegramy gratulacyjne. Na
stępnie powitał zebranych sędziwy honorowy 
prezes stronnictwa, sen. łrredniaw&ki, p izyjęiy 
owacyjnie przez zebranych.

MOWA PREZESA WITOSA1,

Głównym punktem kongresu w dniu wczoraj
szym była półtoragod "nn«, mowa polityczna 
prez. Witosa o położeniu wewnętrznem w pań
stwie i sytuacji na wsi.

W  przemówieniu swem, odznaczającera się 
wielkim umiarem politycznym j doskonałą kon
strukcją, podkreślił przedewszystkiem p. W i
tos państwowy charakter stronnictwa- ludowe 
go, które w walce politycznej odróżnia intere
sy i potrzeby państwa od poszczególnych rzą
dów. Dlatego też » I ’iast« nie odmówił dotąd 
żadnemu rządowi uchwalenia konieczności pań
stwowych.

Omawiając wypadki majowe, zaznaczył p. 
Witos, żo zarówno on »am osobiście, jak i stron 
nietwo Piasta uznają zawsze uielkfs zasługi 
marszałka Piłsusdkiego i  oceniają należycie 
wielką siłę realną .jaką on reprezentuje. P, W i
tos żałował jeanak, że marsz. Piłsudski objął 
władzę drogą zamach ił, chociaż w początku 
muaj mógł ją 'wziąć w  sposób legalny.

W  dalszyćn ciągu zanalizował p. Wuos gpo- 
łc-czno-gospo lar ozą

nia
P :astowcy zajmą wobec rządu stanowiska rze
czowe i krytyczne. Przemówienie p. Witosa | Galika 
przerywano burzliwem} oklaskami. To p. W ito- j ll'0£e budiowanai lepszej przyszłości państwa, 
sie przemawiał po?. Dębski, :ia temat polityki Za objawy tych dodat-uich poczynań uważamy w  
zagrań, i naszego położenia międzynar., na czem = dziedziuie politycznej':
zakończono inauguraeyme posiedzenie kongre> j T) Rozszeirzeme wradzy i podniesienie autn-

J 1 * rytfttu Prezydenta Rzeczyp.*
2; Reformę, i odskonalenie administracji cen

tralnej i lokalnej.

6U--

3) Dązenio do uzdrowienia pracy ustawodaw
czej przez stworzenie Rady Prawniczej.

A) Usuwanie korupcji, ingerencji partyjnej i 
protekcji. ! 1

N A  W AW ELU.
0 gódz. 2 uczestnicy kongresu w  liczbie 

4.000 osób ruszyli ulicami Wolską i Straszew
skiego na Wawel dla złożenia hołdu u stóp 
pomnika Kościuszki. W  pochodzie zwracali na 
siebie uwagę ba-rwnemi strojami Wielkopolanie,
Łowiczanie i Huculi. Na dziedziucu wawelskim 
wygłosili przemówienia: rektor U. J. Mar
chlewski i  b. wicemarsz. Sejmu Maj. Okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej ; jej Prezydenta powtó-. 
rzyli zebrani trzykrotnie. ' Orkiestry odegrały 
hymn narodowy, a na zakończenie odśpiewano 
»Rotę«. Wkońcu delegacje włoścańskie złoży
ły na cokole pomnika Kościuszki liczne wień-; 
te.

0 gudz. 5 popoł. rozpoczęły się obrady ko- « .. , 1 , , 1 \ J 1 r e n c ia  I / r A C U S i n w i w c u  u i n u m o a ^ y  i u i d ł Y ł U *

™ “ 8lu “ j ę  « <  - w  ę  p ^ > i -  .
1 :. t t l  . . . strow, kt-ora rozpoczęła się o godz. 11 przedv\i(3czorem odbyło sie w  teatrze m n row ac.  j . i / . P  °

kiego przetistŁwier.ie >KtJęcia Nieztorrcego i. połuchnem zakonczyia się o godz. Ł, 1 nad ra- 
Widownię wypełnili jurawie wyłącznie uczest- .nem* _ _
racy zjazdu i zwolennicy stronnictwa, p ‘ c.‘to-=| wyxu.:u rozprawy wicepwimster Bartę! 
dzący ze wszystkich sfer społecznych. Podczas oświadczył, : ,e nie może być mowy o stosowa- 
amraktu wyg'i-osił przem owianie kierownik lite niu wskaźnika mużyźnianego do uposażeń pra- 
r a c k i  t e a t r u  <łr. Tajcfeusz iS w ią tc k , w  k tó r e m  ^ o w n iltó w  p a j is t w o w y c h , a  to  ze  w z g lę d u  n a  
przypomniał, jak' rola ludu w dziejacli polskiej równowagę budżetową. DaJej niema mowy 
nr/śli i polskiego uczucia znajdowała odbicie w 0 potuyżce płac praccwniltów państwowych, 
poezji naszej i w naszej twórczości drainatycz- to, co rząd już dotychczas uczynił.

G U S T & V  E O E H 18I
SaYONNERIF el PACFJHLU1 .

Klub Pracy opiesrs a ę  gftwaii nas SUr2m t n  
d.imi i warstwach róbotn;czvcii jaloo h w « *  
sku demokratycznego ducha 1 najlcitaeT 0b{q4 
przeciw s-k-rainyir prądem roai. rjj czy aaarr uist 
u u. Dążeniem łGLubr P raw  
■wpływu na rząd w k k u m 1- r acJoaMę; ńSS

poprzedni cii rządów poparu.u wsr.rfl 
lęzi i warsztatów w  p a ^ y  twórcze^.

KONFERENCJA R A D Y  WOJEWÓDZKIEJ 
P. P. S.

W  dniu wczorajszym również obradowv b. w 
Kralow ie Raaa wojewódzka PPS. przy uoziaP 
delegaitów ze wszystkich organizacyj p/litycz
nych województwa krakowsidego. Na, konłoren- 
cję przybyli posłowie Bailicki, dr Bobrowski, 
Daszyński, Czapins*d, Liebe mann, dr Marek i 
Pnzak.

Reefrat samorządowy' wygłosił <łr Bohrow 
ski, ptoczem uchwalono rezolucję, domagającą 
się szj-bk i ego uchwalenie- nowej ordynacji wy
borczej gminnej, opartej ńa tych samych zasa
dach, cc p-awc wyborcza do Sejmu.

1 sytuacji politycznej mówili posłowie Baro 
lickj : Daszyński. Omawiano także sprawy orga
nizacyjne i prasowe. ■[ , -?

» ^ ie ir .a  m  m y  a  p s im y ic e  p ia ć
Pk ńsfm

> Tak oświadczy! dr Bartel na koulerencii pracy
.* ,.i1 (Telefoneu od naszegc korespondenta)

Y^arszawa, 29 listopaaa. Wczorajsza konfe
rencja przedstawicieli o-ganij acyj prawni-

nej, realizowanej n a ‘ deskach sceny krakow
skiej w  dziełach Tetmajera, Wyspiańskiego, 
Żeromskiego, Słowackiego i jaką część zasługi 
ma ten teatr w  dziele pozyskania duszy ludu 
polskiego dla idei ogólno-narodowej. Przemó
wienie to przyjęte było okłaska<ni. Gdy w loży 
ukazał się p. Witos, na widowni rozległy się 
okrzyki »Niech żyje« * oklaski, również owa
cyjnie witano gości czeskich.

Zakończeniem iwczorojszych uroczystości by
ło przyjęcie w salach Starego Teatru,, urządzo 
ne przez komitet kongresu Piasta dla gości 
zagranicznych, posłów i senatorów, przcdftta- 
wir-ieli władz i prasy. Wśród zebranycłi zauwa
żyliśmy. b. ministra czecJiotiow ackiego Mec ba, 
posła Bi-aneclkiego i n .aKtora Kocnanka, pre
zydenta; miasta B  logo, wiceprezyleni4 
Ostrowskiego, prezesa Witosa, sen. Nowaka, 
posła MnTjana Dąbrowskiego, dra Kiemika, re
ktora Marchlewskiego i szereg innych osobisto
ści. W  czasie przyjęcia w yg i062,ono BŁ€T6g  _p>Ł: 
Stów. i1 . I I

'-■-i-; r.^j! — _ _

W  oinia o’zi?'ejsz-yTn komisja kongresu PSL. 
Fias+a skończyły swoje obrady. Następnie od
dały wszystkie swoje reaoluoj e komisji reda
kcyjnej, która w tej cbwHj opracowują ian 
tekst, który ma być wniesiony na plenum. Na 
wsiedzoniu plenaimom reeftH>v.all sorawr prztid- 
st.rwiciele poszczególnych komisyj

Komisja rędakcyhia PĆze^oŻy dziś rezolucjo 
na posiedzeniu plenarnem, które zostaną przę- 
dynkutowane, a następnie uchwalone.

ObTady odbywają się częścią, w  salach Stare
go Teatru i w  Małopolskiem Tciv R0Riczem.

ZJAZD ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO.,
R< raież -"zo ra j około rodź. 9 rozpoczął na 

FI Szeznańsl im obrady wiec Zwją,^ a r.ijop- 
swogo. rood patronat vm p. R ̂ apińskiego i posła 
Bryla. Na wlec ten p yóyli tylko włościanie 
z okolic Krakowa^ do których przełączyła się 
Gzęśń ludności iniejskkjj. Przemawiał’ posłowie: 
Pluta, Pawłowski i Soońa, którzy w niezwykłe 
gwałtowny sposiób  ̂atakowali p. Witosa i Pia
stowców, Po zakończeniu wiecu ruszyli uczest- 
n:cy  na Wawel, gdzie zamierzali doprowadzić 
do starcia z pochodem Piastowców. Na dzie
dzińcu oook katedry przemówili posłowie Bryl 
i inni, poczem ruszono na Rynek. Pochód 
chciał wyjść z Wawelu bramą od suony ulicy 
Kanoniczej, to jest tą, którą miał wejść po- 
ehód Piasta. Bramę jednak zamknął silny kor
don policji, wobec czego pochód Stapińszezy- 
kćw udał się na Rynek bramą od strony Placu 
Bernardyńskiego. Po droózo 'demoustranei 
chcieli skręcić w ulicę Podzamcze, aby zetknąć 
się z pochodem Piasfa, lecz policja udaremniła 
fen zamiar. 1 i

Na rynku przed płytą Kościuszki przemówił 
politykę obecnego rządu ? pos. Stapiński, poczem pochó d się rozwiązał ^

Wreszcie rząd trwa na stanowisku utrzyma
nia i rozbudowy ustawouawstwa socjalnego.

11 mister reforos rolnych’ Siamewicz zawiado
mił, że ustawa o reformie rolnej będzie stepowa
na, a rozporządzenie w ykonawcze będzie w yda
ne w dniach najbliższych. 1 ,

Minister pracy Jurkiewicz, oznajmi*, że 'miru-; 
ślarstwo jego pracuje nad scaleniem ustawo
dawstwa soejalncgc. ¥J najbliższym czasie będą 
wprowadzone sądy pracy tLLa sporów m .eiz- 
pracodawoami i pracowmikami, wzorowane na 
sądach przemysłowych, istniejącycn w Małopoi- 
sce. Dalej wejdzie w  życic ustawa ouajmie pra
cy, która już jest .gotowa

Nastrój na zebraniu przez calj dzień był 
unuarkow7any, jetnak w ciągu nocr doznaj, za
ostrzenia. * ' !  I

Roman Dmowski uniezależnia sie od Z. L. N.
u

'' 1 (T'ele‘ onem od naszego koro.;pordeuta) ^
2G listopada. Przez dwa ostatnie dę Nacz -lną Z. L. N.arszawn

dni obradowały w  Warszawie Zarząd Główny 
Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodowego. 
W  komunikacie prasowym zajmuje rada stano
wisk! wobec znanej enurcjaeji p. Dmowskiego, 
iTOerdząc, że ZLN nigdy nie uważał, aby oso
ba Romana Dmowskiego należała do jednego 
stronnictwa. h i"

>Warszawuanlkaj podaje oświetlenie komuni
katów, ogłoszonych przez Zarząd. Główny i Ra-

Wraszawianka* pisze;
» Doniesienia te są jm nie.{aao urzędowem po* 

‘ wierdzonieiu waidomości, jakie ustaliły się w 
ostatnich tygodniach w  poważnych kolach po
litycznych. Widać mianowicie, że p. Diaowsk1 
pr/yntąoił do prac^r samoaziemej bez oglądania 
się na władze Z. L. N. ] że przedsięwzięcie jego 
jeść szersze niż plany Z. L. N. i jest nienależne 
od działalności Z. L. N. . *| ( *

! ------------O—

DZIAŁ GIEŁDOWY
SYTUACJA NA RYNKU WALUT 1 EFEKTÓW

i ■ BEZ z m ia n y .
sj[%^ | Ą  'j Kranów, 29 Mstoj/s ćLa,

Dwiaj na rynkw prywateiryh aa-trój utrzymany, 
krasa róvme pdąLrowym, przy whńmalnyuh obro
tach i przy rożni caciii ni<. o rzdkraczaj: cych 5—10 
punktów przy paipiertch cięższych.

Nctowano' Zicl-eniuwSfc 12.25— 12.50, Chybie 
4.80— 4.90, Chodorów 10S—110, Piasocst 12, Gór- 
ka 18, Tohain C.24, Baatk Drzem. 0.14. Z papierów 
pogiełuiOwych JaJworzno 14.05—1,4.10, OegieU-h 
13.25, Br-nfc PoLk" 80—80.50, Lokomotywy 2.10, 
mieiow 02‘6—0.28. • - i

Na ryku walut i dewiz tandemeja utrzymana. 
Nadmiar towaru który bywa zwykł»  przed ulk- 
mpjn̂  wroływr1 fz i owa i o do Ranku Polskiego, reszta 
pokrywa naogół słabt zaptrzebowanic.

W Kiakowie kurs ńo-laira 8.99—8.9914 gotówka 
caeka bankowo 9.02—9 03. Warozaiwa gotóvka 
8.99—9.00, azeikt bankowo 9.01.35. We Lwowie go- 
źówlka 8.99, azeki bamfcowo 9.02. Katowice gotów
ka 9.00, uzeki 9 02 !4. Sytuacja wszędi/io identycz
na, lekłd nadmiar towaru, obroty siabe. Rank Pcl- 
s-ki zakupuje nadimiar, płacąc za gotówkę 8.96, za 
cadki 8.98. I ’ i ■ i .i i

Zurych, 29 listopada. (FAT.) Paryż 18.90, Lon
dyn 25.14J4, Nowy Jark 5.18 3/8, Belgja 72.10, 
Wiochy 24.05; Berlin 123.15, Wiedeń 73.10, War
szawa 57.50, Budapeszt 72.65, Bokare'5®t 2.80.

Wiedeń. 29 listopaaa. Pooz: tikowe kursa pa.pie- 
rów polskich w tsiącach koron. Karpaty 9;>, Fant o 
1155, Galaoja 980. Siersza górnwiza 26. Tendencja
spokojna* f i*’;; | ! .) ! i i.. . i | 11 i A J , M  ’

Po zamknięcia kroniki
MANIFESTACYJNY POGRZEB. Wozon-j w gc- 

dzótadh jxńudiniowy/b przeciągnął ulicami Krako-

ws wńróa niezłk izonych tłumów współwy mawców 
pognęb bh p. Róży Rockowej, zasłużonej daźa- 
łajozk. społecamej, szezegókue w diziedrime opieki 
nad sieroitama. Bł. p. Rockowa objęła przeć kilku 
laty zakład sierót żydowSjdcŁ przy ul. Dietlow- 
sk-oj, który z upadku dźwignęła do pierwsizo rzęd
nej instytucji. , j

Pogrzeb odbył się w szoraj z d! rorca zachodnie
go ua cmentarz łzraelicki. Na dworcu przeimi.wiali 
rabin dr Schm-oiK-es i  adwekat J. Steirburg. Przeć 
zaiktadem sierót przy ul. Dietlowskioj pczemawuał 
wiceproze: tego zakiaułu, dr Rata! Landau, na
CŁacntarzu zaś rabin poseł dr Thon, preEydent gmi 
ny wyaaaimowej, dr IŁ  Landau i  imiendem wydbia 
fu tego zakładu p Neustadit.

W pogrzebie wzięła udział oraiwie caia inteli
gencja żydowska, prezydent miasto Rohe, i  p  
Kwiatkowski' imi-enion' woj Izkjeęrr wydiziaiu 
epicki snołeczmcj. Kiedy kondukt przecbodiził uli
cą I 'iótkuwska i Miodową^ płonęły Icm-py ełaktry.
« M« . ' ł.uM J.tr.-’iŁ > ti ) i  vi

_ _ _ _ _ _ _

POZDROWIENIE DLA W ILHELM A Z GDAŃ
SKA. Z Gdańska donoszą: Odibył się tutaj raut, 
urządzony przez naród ;wy zwiajzek oficerów nie* 
mieckich w Gdańsku. Na raucie wygłosił przemó- 
rńenio b adjutant przyboczny cesarza Wilhelma 
Moltke, który przypaminda_ szereg uiomentów 
■z czasów abdykacji Wilhelma. Zebrani przyjęli je 
dnoiiiw nie rezolucję w sprawie wysłania do W i 
henna depeszy z pozdrowieniami i ży< rżeniami po. 
WTiOtu do Niemiec. 

n a r e s z c i e  a u t e n t y c z n e  w y j a ś n i e n i e
i u AGEDJI W MEYERLINGU. lskrowo donoszą 
z Wicdlnia: Z początkiem roku ukażą Się w wyda
niu monachijskaem pamiętn jti orcyii-i. Stefanj:, — 
OcEok-ują, że pamiętniki te przyniosą naro^zeit 
aut en ty ceni przedstawienie oageńji w "  
.lirgu.

B. CESARZOWA Z Y T A , jak donosi telegran. 
i ikro-wy z Madrytu, v.yjeź(Ł.a na kilkudniowy po 
byt do Francji. t



N O W A  R E F O R M A

W zniosły dzień 
polsko-francuskie j przyjaźni

Paryż, 26 listopoda.
Ouegdaj został wydany przez towarzystwo 

„Amis de Pologna" objad na cześć ministra 
wojny Painleyego. Ze strony Polski obecni byli 
ambasador Chłaaowskl wraz z personalem amba
sady, minister Sokal, konsol generalny Lasocki, 
ze strony francuskiej gen. Archiiard, prof. 
Bougle i Chabrier, sekretarz stronnictwa rady- 
kalno-socjalistyczuego Ripault oraz liczni przed
stawiciele świata naukowego i politycznego. 
Pierwsza przemawiała Róża Ballly generalna 
sekretarka stowarzyszenia „Amis de Pologne“, 
dziękując Paiukverau za przybycie, w czem, jak 
oświadcza, niema nic nadzwyczajnego, gdyż był 
on zawsze szczerym przyjacielem Polski,

Z kolei zabrał głos ambasador Chłapowski, 
wyrażając uznanie dla inicjatorów towarzystwa 
„Amis de Pologne* i pozwalając dać szczery 
wyraz wiernym uczuciom przyjaźni Polski dla 
ministra Pa in le v3 g o . Ambsador przypomniał, że 
Painlere podpisał dekret o tworzeniu we Francji 
armji polskiej w czerwcu 1917 r. i na długo 
przed wojną zabierał nieustannie głos w obro
nie uciemiężonych przez Rosję i Prusy Pola
ków, podkreślając wybitną rolę ministra Pain- 
levego po wojnie w dziele zacieśnienia przy
jaźni między Francją a odbudowanem państwem 
polskiem. Ambasador zakończył swe przemówie
nie toastem w imienia rządu polskiego za zdrowie 
ministra Painlevego i na cześć nierozerwalnych 
węzłów przyjaźni poisko-francuskiej.

Następnie zabrał głos prot. Bougle, który 
zakończył swe przemówienie toastem za trwa
łość stosunków intełlektualnych polsko-fran
cuskich, poczem przemawiał minister Sokal, 
który podniósł znaczeuie L ig i Narodow, jako 
instytucji, mającej przedewszyskiem na celu 
pokój. Polska, pracując wspólnie z L igą Na
rodów czyni staiy wysiłek w tym kieruDku. 
Dalej minister Sokal oświadczył, że bez względu 
na trudności oddania wiernie w różnych języ
kach sensu tej samej idei Polak i Francuz 
zawsze się zrozumieją i owa jednomyślność jest 
główną podwaliną rozwoju pomyślności L ig i 
Narodów. Minister wierzy, że Polska i Francja, 
jako bratnie narody pozostaną zawsze w state- 
jedności I łączności.

Imieniem Herriota, który w ostatniej chwili 
nie mógł przybyć na bankiet zabrał glos Ripault 
b. szef jego gabinetu i przypomniał bistorję 
węzłów łączności Francji z Polską oraz zazna
czył, że Polska nie uważając na to, że jest 
jednym z najstarszych narodów dała piękny 
przykład bezinteresowności zgadzając się na 
nlepierwszorzędne miejsce w Lidze Narodów. 
Mówca wierzy, że, sympatje dla Polski są we Fran 
cji tak głębokie, iż pod tera hasłem łącząsię wszyst

kie stronnictwa, zapominając o walkach par
tyjnych.

Ostatni przemawiał Painieve, wyrażając wdzię
czność organizatorem bankieta, dzięki któremu 
może jeszcze raz dać wyraz swoim uczuciom 
dla Polski, do której przywiązany jest od dzie
ciństwa, wyrósł bowiem w atmosferze roman
tycznego kultu Polski, o której ojciec jego 
weteran z 1843 r. mówił zawsze z zapałem. 
Dalej Painleve oświadczył, że z dumą przypo
mina chwilę podpisania dekretu w sprawie 
tworzenia we Francji polskiej armji, poczem 
powitał serdecznie obecnego na bankiecie byłego 
szefa tej armji gen. Archinarda. Ten ustęp prze
mówienia Painlevego dał sposobnuść do entu
zjastycznej owacji na cześć sędziwego gene
rała. Następnie minister Painltve oddał hołd 
ambasadorowi Chłapowskiemu i wniósł kielich 
na cześć zacieśnienia węzłów między armją 
polską i francuską wiernych strażniczek pokoju.

Z e  sportu
Cracovia—W awel 4 :9  (3 :0 )

Zawody wczorajsze, w których po długiej przer
wie miała krakowska publiczność sposobność oglą
dania drożyny Wawelu —  miały przebieg nor
malny i spodziewany. Fioletowi poza swojemi „gwia
zdami* Seichterem I i Jesionką wykazali znaczne 
braki techniczne, ambicję i ciąg na bramkę prze
ciwnika, przy zupełnej indolencji w sytuacjach 
podbramkowych.

Biało-czerwoni, którzy na każdym meczu wysta
wiają inny skład, dysponując liczną 'rozerwą gra
czy pierwszorzędnych, tym razem wystąpili z Gin- 
tlem na centrze napada i z dawno niewidzianym 
Frycem.

Sam przebieg gry stał pod znakiem lekkiej prze
wagi Cracovii, przyczem gra była z winy Wawelu 
brutalna i nieco chaotyczna. Bramki do pauzy zdo
byli kolejno: Wójcik, Kubińsk', Gintel, po pauzie 
wynik zwycięski powiększył Kubiński. U biało- 
czerwonych dodatnio przedstawili się Wójcik 
i Sperling, bracia Zastawniacy, niezły Fryc i nie- 
przepracowany Wiśniewski w bramce. W f.oleto- 
wych poza wymienionemi Jesionką i Seichterem 
reszta przeciętna i naogół słaba. Sędzia p. Arczyń- 
ski nienajlepszy. Publiczności około 1000 esób.

Pogoń mistrzem Polski
Zwycięstwo Pogoni nad Polonią 2:0 (1:0)

W  dniu wczorajszym decydujące zawody o mi
strzostwo Polski, t. j. dogrywka 45-minutowa za
kończyła się zdobyciem przez Togoń jednej bramki 
tak, że mecz w całości wygrali lwowiacy 2:0. zlo- 
bywając sześć punktów i poraź czwarty, tytuł mi
strza Polski.

Zawody odbywały się w szalonem tempie, przy 
zdenerwowaniu obu drożyn. Atakującą stroną była

O arszaw ski Ukt aa 
rinyborów fotof/raficz. 
Szewska Z. leU  14Z6

C u k ie rn ie

K  MAURIZ1G
R ynek  g łów n y  38

H. Smolarska
Szewska L. 9,

j o z r - ł *  W I T K K
i anodowy mechanik, stroiciel for- 
/emanów, kier )X ytw. forte/jumów 
1 Gabryelska, uL Stolarska L, 6- 

Irlrlon ?£&

NA ŚW. MIKOŁAJA
M I K O Ł A J K I  M I O D O W E

1 KÓ ZNE C U K R Y  
poleca c u k i e r n i a  

R. Pieczarka, Poselska 15.

1  u t r a

M a t a  

z „Raczka"

J u ljn n  Cross1
Sp. z a ,  o, 
K ra k ó w  

R y n ek  tył. 34

Pierwszorzędny
magazyn I pracownia futer

Józef Bochenek
Kraków, ul. Floriańska 1 5 ,1 p.

W iedza

M  E  B  L
na raly n a jta n ie j
S. I  R IS C it

K rok ów , ul. S to la rsko 13.

£
P r z y b o r y

tki&mienne

I I  A L E K S A N D R O W IC Z
Jasztowa li. — Tal. 311 i 4013 $
Uo-ayyn nrcybcarów biurowych

Zursa maturyczne 1 dokształcaj^**

„ W I E D Z A 11
pod osobistem kierownictwem 

prot. Bogusława Butrymowlcza 
Krakowla, ul* Studencka L

przygotowują tak do matury, 
akoteido wszySlkich egzaminów

U b e z p i e c z e n i a

\nmft\n uńyijcni na tycia
„ F E N IK S 4*

ul. św. Gertrudy 8,tel. 273.

Niezawodny środek
Prwziec

miraafyziaowi,

gośćcowi,

kurczom  m ię śn io w y m ,  

n e rw o b ó lo m

i tym podobnym 

dolegliwościom

n a jle p s z e m

nacieran iem

jest

I C H T I O B I E N T O L .
3558

Przeszło 5,000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczniczej tego nacierania. 
Ichtiomenlol jest do nabycia we wszystkich upiekach w Polsce 

lub wprost W L a oora to r ju m  chom lczuem  a p tek i

Mra Szymona Edelmana w Sambarze Nr 10

naogół Polonia, niezdecydowana pod bramką. Jedy
ny pnnkt dla lwowian zdobył Szabakiewicz w 37 
minucie.

W  odbytej po pauzie 45-minulowej rozgiywce 
towarzyskiej

zwycięża Polonia Pogoń ŁO
przyczem bramkę dla Warszawy strzela Ałaszowski.

Sukces swój zawdzięcza Pogoń przodewszystkiem 
ambicji, gdyż ferma mistrzowskiej drużyny w te
gorocznym sezonie pozostawia wiele do życzenia. 
U Warszawian wyróżnili gję. Ałaszowski, L th  I. 
i Zimowski, U Pogoni Szabakiewicz, Hanke i Gie- 

Rutkowski dobry. Pimliczno-

Szczególniejszy wyraz dali członkowie Dy rek'-.; dna Kiku musiała jąć się pracy. Założyła pral- 
cyjnej Rady Kolejowej sprawie rozbudowy nię, ale to nie szło. Próbowała, następnie tego 
dworca kolejowego w Krakowie, j: ko sęv\wis i owego, ale wszystko nadaremnie. Wreszcie, 
najważniejszej obecnie dla okręgu Tyrekoji Kc ja,by utrzymać się przy życiu, —  została ponow- 
loi Krakowskiej, która to sprawa niestety do- nic gejszą w herbaciarni w Nagasaki. Popadła

jednak w smutek po utraconych złudzeniach 
i poczęła nadużywać opjum. Dopiero teraz, po

i rnnwc:. 
późno.

przypomniano sobie o niej, lecz już za-

R óźne w iadom ości

tąd nie mszyła i  miejsca, skutkiem czego mia
sto Kraków schodzi na pośledniejsze miejsce.
Drugą sprawą, którą szczególniej podk,tulono 
jest sprawa połączenia kolejowego z Krako
wa _z ziemią kielecką przez co uzyskanoby do-j 
wóz do Krakowa artykułów pierwszej potrzeby , 
z bogatych, dotąd niewyzyskanych powiatów. .
W  trakcie tej dyskusji postawili zebra,ni człon-) 
ko wie Dyrekcyjnej Rady Kolejowej szereg1 ZW ALCZANIE M ALARJI I ŻÓŁTEJ FE- 
wnioskóiw i uchwal pod adresem Dyrekcji Ko- DRY. W  roku .1925 fundacja „krok nafty", Ro- 
loi Państwowych i ministerstwa komunikacji ckefellera, poświęciła dziewięć miljonów dola- 
z zakresu ruchu, służby handlowej i bezpieczeń T/m  na zwalczanie chorób podzwrotnikowych, 
stiwia publicznego na kolei. Wnioski, których za- Jak żółta febra .i malaria. Dzięki temu fundu- 
ktwienie nie leży w kompetencji Dyrekcji Ko- szowi, żółtą febrę, będącą jedną z najstrasz- 
lejowej będą przedłożone ministerstwu komu- niejszych plr.g Ameryki podzwrotnikowej, zdo-
nika-cji do rozpaczenia. 

W P Ł Y W Y  Z DANIN I MONOPOLÓW
łano wytępić niemal zupełnie. —  Osiemnaście 

mtw ktvi* -stało z pomocy tej fundacji.
W  PIER W SZYCH  DWÓCH D EKADACH  LT- w  dwun«4u z *k:h przeprowadzono kampinję 
STOPADA wykazują stały wzrost, I tak pod- zadętą. j-"iarr>wko komarom, będącym, jak wia- 
czas gdy we wrześniu wynosiły one 137.1 mil. dom o, i ■r?na/łnika,mi febry żółtej i rnalarji. II ic- 
zł, w  październiku 151.1 mil. zł co pozwoliło de- dzy m-nemi w walce lej stwierdzono, żo jednym 
ficyt z pierwszego półrocza b. r. zredukować!2 najgorliwszych tępicieli po cz w arek komarów 
do kwoty 9 mil. zł, to wpływy za diwao dekady »ą małe rybki „Top Mhmows“ . Rybki te więc 
listopada wynoszą z górą 105 mil. zt tak, z e  hoduje obecnie departament rybacki Stanów 
można się spodziewać osiągnięcia do końca te-TŻ^dnocz-enych i rozsyła je do okolic, dotknię

kartowskh Sędzia p. 
ści 3000 esób.

Wyniki zawodów krajowych.
Katowice. Wisła — Kolejowy.K. S. 3 :0  (1:0). 

Gra chaotyczna i bezplauowa. Do pauzy dla swoich 
barw zdobywa Kowalski, p0 pauzie Adamek i Czu- 
lak. Znaczna przewaga czerwonych.

Wielkie Hajdaki. Ruch *— Amatorski K. S. 
(Król. Huta) 1:2 (1:1).

Ruda. Slayia — I. F. C. 3:2 (0:1). Wynik nie
spodziewany.

Tarnowskie Góry. I. K. S. Tarnowskie Góry—  
K. S. Beuthen 09 5:3 (3:2).

Rybnik. K. S. 20 — V. f. B. Geiwitz 5:3 (3:0).
Dwa wysokocyfrowe zwycięstwa polskich drużyn 
górnośląskich nad niemięckiemi drużynami.

Łódź Turyści —  Widzew 1:1 (1:0). 
Warszawa. L. K. S — Legja 2:1 (1:1). 
Sosnowiec. Tarnov ia  —  Victoria  4:1 (1:1).

Zawo<ly o w e jśc ie  do UU A .
Lwów. Jamna (źtoczów) —  Pogoń (Stryj) 

3:2 (2:1) Dzięki temu zwycięstwu Janina wejdzie 
do ki. A. okręgu lwowskiego.

Wyniki zawodów zagranicznych
Wiedeń, Zawody o mistrzostwo. Ilakoah—Vienna 

3:2 (2:1), Austrja (dawniej Amatorzy)—F. A. C. 
6:1 (3:0). Ru.lolfsbugtl— Sportklub 2:2 (0:1), Almi
ra— Slovan 3:1 (2:0). Simmering— B. A. 0 .1:0 (0:0) 
Ripid— Wacker 3:1 (1-0). W  mistrzostwie Austrji 
prowadzą W. A. C. i Rapld z 15 punktami, po 
nich kroczą Simmering (14) i F. A. 0. (13 punktów).

Budapeszt. Bastja— lluugarja 1:0 (0:0), Vasas — 
33 F. O. 0:0, Nemzeti— Kispesti 0:0. F. T. C.— 
Sabarja 2:0 (0:0). Wedle dotychczasowego przo- 
biegu mistrzostw na czele tabeli kroczy F. T. C. 
z 13 punktami, po nim Idzie Ujpesti (11 punktów) 

Ponadto odbyły się zawody towarzyskie I I I  Ker—  
Ujpesti 7:3 (3:1).

go miesiąca cyfry wyższej, aniżeli w  paździor-, 
nikli.

SYTUACJA N A  B A W E ŁN IA N Y C H  TAR 
GACH ŁÓDZKICH. Na łódzkich targach w y
robów bawełnianych panuje ostatnio zastój. 
Mimo zbliżających się świąt nastąpiło nawet 

/dość poważno pogorszenie, a to wskutek ciraz 
częściej napływających protestów wekslo
wych. Narazie niema żadnych widków na po
lepszenie sytuacji, bowiem sezon zimowy kon-. 
czy się najpóźniej za dwa tygodnie, więc nie 
ulega wątpliwości, że nawet w razie natychmia
stowego rozpoczęcia ruchu nie mogą być sprze
dane nagromadzone zapasy towarów. To też 
hurtownicy niejednokrotnie nietyłko kontentu- 
ją się minimalnym zarobkiem, lecz często wo- 
góle z  niego rezygnują. Ceny towarów obniżo
no w porównaniu z ub. tygodniem przeciętnie 
do 2%, przyczem niejednokrotnie zniżka jest 
nieoficjalna.

N A  ŁÓDZKIM TARGU TO W ARÓ W  W E Ł 
N IA N YC H  NASTĄPIŁO  ostatnio pogorszenie 
ze względu na zupełny brak zapotrzebowania, 
spowodowany głównie przez pogodę. Na pro
wincji znajduje się na składzie moc towarów 
zimowych. Sezon zimowy w tej branży można 
uważać za skończony. Dlatego też spodziewać 
się należy poważniejszej fali protestów wekslo
wych. Na rynku dyskontowym stopa dyskon
towa bez zmiany wynosiła przeciętnie 3 i  3/4 
proc. w stosunku miesięcznym.

PRZYW Ó Z TOW ARÓW  REGLEM ENTOW A  
N Y C U  W  I K W A R TA LE  1927 R. Izba handlo
wa i przemysłowa. w Kraik O'wie yn w in /la mi a in
teresentów, iż w czasie od 2G listopada do 6 
grudnia b. r. przyjmować będzie podania o ze
zwolenie na przywóz towarów reglementowa- 
nych w miesiącach styczniu, lutym i marcu 
1927 r.

Obowiązujące dotychczas przepisy dotyczące 
wnoszenia podań pozostają bez zmiany.

PORZĄDEK W P ŁA C A N IA  W A L U T  ZA 
GRANICZNYCH  Z EKSPORTU. Sfery gospo
darcze interweniowały u władz rządowych 
w sprawie trudności, wyłaniających się przy 
stosowaniu rozporządzeń wykonawczych do re
gulaminu obrotu dewizami i walutami za granicz 
nemi. Dyrekcja Banku Polskiego w Warszawie 
wyjaśniła, że w  razie wpłacenia przez ekspor
tera efektywnej waluty musi być udowodnione 
że eksporter otrzyma! walutę bezpośrednio 
z zagranicy, a nie nabył jej na rynku wewnę
trznym.

K l l a l M Y
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich

D Y W A N Y
o motywach orientalnych 

Wykonanie pierwszorzędne. Gotowe i na zamówienia. 
Poleca:

Wytwórnia artystycznych tkanin „Kobierzec"
Kraków , ulica Podw ale L . 3, 3580

j  Wartościowe PODARKI 8 
 25f

tych chorobami powyższemu -Niedawno 2.000 
ryhek takich przewieziono na krążowniku ar
gentyńskim „Moreno" do Argentyny, gdzie ma
ją być zaaklimatyzowane i rozmnażano dla za
rybienia niemi wód w okolicach nuuaryeznych.

Odpowiedzialny redaktor 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Dla Pań i Panów! U/nżne!

Salon fryzjerski firmy P. ŁabuźeK
K raków , Szewska 4

wykonuje specjalne farbowanie włosów w różnych od
cieniach, masaże twarzy i głów, usuwanie łupieżu oraz 

manicure.
8667 Uwaga na firmę.Siły pierwszorzędne.

TAPETY zagrauiczne i  krajowe 
od najwykwintniejszych 
do najtańszych poleca 
po cenach fabrycznych
Hurtownia papieru

SZ. NEUMANN 3639
S r a k ó w ,  C te i lo w s b a  55 . T e le f .  1019.

Najsilniejsze bóle głowy usuwa

lo o B O W G Ł O i
O LA  D O R O S Ł Y C H

Syberyjska chryzantema

Ciasto strucli owe
galaretki owocowe, proszki drożdżowe, wani- 

ljowe, jajowe, poleca: a

F A B R Y K A  „ $ ! D O N J A “
K r a k ó w ,  u i i c a  S z l a k  L .  5 9 .

— —  —— — — — — — —
S M a s a ż y s tk a  §
2  egzaminowana uczenica Kliniki Chirurgicznej Profesora q  

Kadera, z dlu-oletnią praktyką w pierwszorzędnych ^  
miejscach kąpielowy ch, powróciła do Krakowa i wyko- X  
nuje wszelkiego ro.lzaju masaże lecznicze i zabiegi ko- £  
smelyczne oraz hydropat ę, — Spec;alistka w  masażu 0 
twarzy, nsuwa p :egi własną metodą. — Poleca się q  

WPanom lekarzom i P. T. Publiczności. 3815 X

Kraków, uJ. Smoleńska 15, parfer f  
— m — m — w «

Eufet Stacji eutobuso&iej
w  K r a k o w i e *  P i a ć  iu ? . D u c h a  3
otwarty codzienni9  od godziny 7 rano do 11 w nocy. 
Gorące potrawy, kawa, herbata. Piwo żywieckie.

Poleos się P. T. Pnblicznotci 
3610 Zarząd.

I

najtaniej w Krakowie |

Grodzka
Zegark i Papierośnice  
liroszkl Sreb ra  slo łowo  
Kolczyki oraz wszelkie  
Łańcuszki w yroby  
JHranzoIetkl jubilerskie  

poleca w wielkim wyborze 3627

Emil Golfaasser, Kraków, Grodzka 25

P R O T E Z Y
wszelkiego rodzaju

Protezy, aparaty, gorsrely ortopedyczne, wk'ady pod płaskie 
nogi, wykonuje solidnie, punktualni© i najtaniej oraz ostrzy 
narzęuzia lekarsk e brzytwy, scyzoryki, noże in!roli>>aforskiet 
kuśnierskie, maszynki do włosów i ł. p .  n apraw ia  maszynki 
do mięsa, osa Iza noże stołowe i t, p. Zlecenia z prowincji 

załatwia odwrotnie firma

j r .  b o g b a w i k
KHAK.OW, UL. KANO NICZA  L . 22. 3614

j  BERNARD GRESCHLER
t  Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624
X  poleca 36-17

I  W A S I, C O W A ŻniK I, K A S S IS ZE  M O S iĘ Z K t
^  Wydaje się równieżnaasygnaty „Stoku* bez podwyżki cen

Przy zamówieniach prosimy powoływać się naogłoszenia

w  >N o w e j  R e fo r m ie * .

Wymienione iirmy polecamy naszym Czytelnikom
BnMMWWHMPnBB

O R T E P I A N Y
Pianina. —  Fisharmonje. —  Gramofony.
Na raty. Olbrzym i wybór.

N ow o  i  u żyw ano  stale na składzie .

SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 3612 ^

Informacje przemysłowe i handlowe
BILANS BANK U POLSKIEGO ZA  DRUGĄ  

DEKADĘ LISTOPADA wykazuje wzrost zapa
su kruszcu, te jest złota i srebra, o 78 tysięcy 
złotych (135.9 mil. złotych). Zapas walut i de
wiz zwiększył się netto o 8.7 milj. złotych (133 
miljonów złotych), a w związku z tern i różnica 
kursowa na kruszcu i walutach, obliczonych 
podług parytetu, wzrosła o 6 miljonów złotych 
(104.4 mil. zł.). Zaliczki reportowe zwiększyły 
się o 1.6 miljonów złotych (19.7 miljonów zło
tych), zobowiązania na rachunkach w  walucie 
zagranicznej i reportów o o 709 tysięcy złotych 
(20.8 milj. złotych). Portfel wekslowy zmniej
szył się o 1.5 miljonów złotych (308.3 mil. zb).
Salda na rachunkach żyrowych i innych zobo
wiązań wzrosły o 44 milj. złotych (190.8 m-dj- 
złotych). Ubieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 20.9 miljonów złotych (528.7 nn jonow z o 
tych), natomiast stan polskich i:aon® sr^ ?' 1 
i bilonu, przyjęty do^zapasów :Barn 
szył się o 13.4 miljonów złotych (23.7 J 
złotych). i -

lane pozycja nie w y k a z u ją  większych zmian.
POSIEDZENIE D Y R E K C Y J N E J  R AD Y  KO 

LEJOW EJ ODBYŁO SIĘ 22 B. R; W  KRAKO
W IE . Po złożeniu przez przewodniczącego, pre
zesa dyrekcji kolei państwowej inż Barwiozu, 
sprawozdania co do ważniejszych sprał w okrę-ijoj adres dziękczynny, i nadal jej  ̂ najvr: ż zy 
gu dyrekcji okręgu kolei państw. Kraków wy-j w kraju order: żołnierze zaś nadali joj nazwę 
słuchano sprawozdań naczelników poszczegól- /'Syberyjskiej Ql:ryzantemy«

Kigu Dogami, dzielna i pełna patrjotyzmu 
gejsza, którą jeszcze przed kilkoma laty czczo
no w Japonj'. jako bohaterkę narodową, zinŁr- 

;ła w  ostatniej nędzy, zniszczona przez opium. 
Prasa syberyjska opowiada obecnie za dzienni
kami japońskiemi o jej dziwnym losie.

Kiku Dogami była bardzo piękną, pełną fi
nezji gejszą w Jokohamie. Zawód ten jednak 
nie odpowiadał jej, tęskniła ciągle za tern, aby 
przez czyny bohater siki o stać się krajowi swe
mu użyteczną. Gdy w roku 1920 wojska japoń
skie lądowały w Wladywostoku, aby wyruszyć 
przeciwko czerwonej armji, uznała Kile u Dega- 
mi, że godzina jej wybiła. Zgłosiła się w sztabu: 
generalnym i przedstawiła swój plan. Gejsza 
została przyjęta do armji, jako ochotnik i wysla 
na na teren walk. Wkrótce potom w miejsco 
wości, gdzie znajdowała się głownia

się do dowódców i pozyskać ich zaufanie. Kur
tyzaną tą była Kiku Dogami. Przez dług, czas 
pozostawała w tem otoczeniu, spełniając rolę 
szpiega i oddając swym władzom dllże usługi. 
Niejednokrotnie groziło jej wykrycie, a życie 
joj wisiało na włosku. Wreszcie, gdy ustały 
działania wojenne, udało się jej szczęśliwie 
uciec i po widu niebezpiecznych przygodach 
przybyć do kraju.

Wśród wielu jej zasług wymicmają dzienni
ki, że Kiku Dogami uchroniła cały japoński 
pułk ed zniszczenia, przez w/ze-ne zaw4adon-!o 
nic o grożącem mebezpieozeńawie.

W  ojczyźnie została prsyjęta z n ie z w y k łc ir a  
honorami, ludność witała ją  o w a c y jn ie ,  prasa 
porównywała ją z Joanną d'Arc a rząd wręczy!

w o m m / m
LABOti a tm etA B ttA C

a P.KCY/ALSKI- OUUM vDOt«UA a
3517

Czopki hemorojdalne Oąseckieęo (z kogutkiem) 
osuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki). 3438 
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

IW A JS H P T E C Z N IE J  H1SZCZY

O D C I S K

O L L A
^PREZERWATYWĄ

„ 0 L L A “
$y

jadyna isłolej^ca niedoli - 
gnlona marka światowa, udo
wodniona łupa na gwaraoc|a 
za każdzi srtukf. Ceny sprze
daży datałlJczno za tuzie:
1202 doi. am. 0-60, Nr 12M J
Nr 1204 1*20.

|  D B O B W E  O S Ł O S Z E H IA  | j

jnych wydziałów dyrekcji. W  trakcie dyskusji 
• poruszono szereg spraw z zakresu kolojnictn-a

Jednak wszystko ma swój koniec i zachwyty 
Kiku p-oszh w zapomnienie. Bie-i chwała

światowej sławy ■— marki 
„ E S S L I N G E R “  3378 

nieprześciRnione w  swe] jakości 
w n a j w i ę k s z y m  wyborze-

' s k ł a d  g ł ó w n y -.

E. H O R O W I T Z
Kruków, ul. Szewoka 11.

S upnję garderobo mę
ską używaną, zawiado

mienie pocztówką lnb ustne. 
Schmaus, Kraków, ulica 
zeroka L. 22. 3639

F' ortepian lab pianino 1
Przed knpnem proszę za- 

isięgnąć fachowych informa 
oyj w najstarszym skfadze- 
fortepianów firmy Wł. Bo- 
loński, (Z. Raba nast.), Kra
ków, Rynok gl. 31, Pałac 
spiski. 3587

S tomany, salony, matera
ce, najtaniej wykonuje 

i sprzedaje Wesołowski,
ul. św. Jana 13. 3683

H is  p o r !
ogłoszeniem 

| w „Nowej Reformie"

p o w i ę k s z y c i e
l a w  swoje obroty l H u

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowieu ulica Jagiellońska L. 10. nod zarządem Stanisława Ziemiańskieira


